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Jak wykonać odlotowe ma- 
ski karnawałowe radzi Kleks 


na str. 12 


Kolejna nagroda pomoże Ci zgłębić tajniki języka angielskiego. Muzzy 
i mieszkańcy Gondolandu będą z Tobą! Komplet zawiera książkę, kasetę 
magnetofonową i kasetę wideo. Cały kurs emitowany przez telewizję (wkrótce 
także na naszych łamach!) — w pigułce. To samo wchodzi do głowy! 


Świata Młodych”! 


WYSTARCZY: zebrać 21 specjalnych kuponów drukowanych w naszej gazecie w styczniu, 
lutym i marcu 1992 roku. 
TRZEBA: włożyć je do koperty i po zakończeniu kwartału (do 15 kwietnia 1992 roku) wysłać 


pod adresem — „Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, z dopiskiem: Wielki Konkurs. Nie zapomnijcie 
o własnym imieniu, nazwisku i adresie. Kupony będą numero- 
wane od 1 do 26 (po jednym w każdym numerze gazety) 
Nadesłane kupony nie muszą mieć numerów kolejnych, ale 
musi ich być 21. 
MOŻNA: zdobyć jedną ze stu (100!) nagród przygotowanych 
specjalnie dla Was. Między innymi: wycieczki do Londynu 
i Legolandu, najnowsze rowery, deskorolki, walkmany, zaba- 
wki znanych firm zachodnich, książki i albumy wydawnictw 
BGW, Panda, Egmont American (Disney), kasety wideo i płyty 
kompaktowe, superkoszulki „Świata Młodych”. 

To naprawdę nie jest trudne! Kupuj „Świat Młodych”, 
zbieraj kupony. Nagrody czekają! 


BYĆ. 


Dziś, na stronie 14, kontynuujemy minikurs jazdy 
figurowej na wrotkach E 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


- Czemu nie odpisują? 
Bardzo lubię korespondować. Wysła- 
j łam już dziesięciu osobom listy | tylko 
jedna mi odpisała. Zawsze bardzo się 
|| staram, żeby mój listy był ciekawy i ład- 
| nie napisany, a adres wypisuję szcze- 
| gólnie starannie. Straciłam już chęć do 
| pisanial Wierzę, że przez Kącik Przyja- 
ciół poznało się wielu prawdziwych 
przyjaciół, ale dlaczego mi się to nie 
| udaje? Dlaczego mnie nikt nie chce 
odpisać? 
Anna 
Po prostu masz pecha, że trafiłaś na 
ludzi, którzy stają się naszą zmorą. 
Coraz częściej mamy takie sygnały jak 
| teraz od Ciebie. Zgłaszają się do kąci- 
ków, deklarują chęć korespondowania 
— i na tym się kończy. To jest nieucz- 
ciwe! 


Jestem grubaską 


Mam dopiero 12 lat, 156 cm wzrostu, 
a ważę prawie 60 kg. Jestem słaba z wf, 
w zeszłym roku ledwo dostałam tróję. 
Próbowałam zaakceptować swoje nad- 
mierne kilogramy, ale to trudne. 
| Wszkole ciągle słyszę: „Ale bomba”, 
„Ej, ty, gruba” i wiele innych „miłych 
słów". Wtedy chce mi się płakać. Za- | 
zdroszczę chudym dziewczynom. Nie 
zawsze są ładne, a ciągną za sobą 
stado chłopców. Ja czuję się w swojej 
klasie jak stwór z obcej planety. Próbo- 
wałam diety, gimnastyki | zaakceptowa- 
nia grubej siebie. Na nic! Czy będę 
zawsze taka nieszczęśliwa? 


Aśka W. 

Miejmy nadzieję, że nie. Albo wyroś- 

niesz z tej grubaśności, albo jako osoba. 
dorosła znajdziesz się wśród ludzi, któ- | 

rym to ńie tylko nie przeszkadza, ale 

wręcz się podoba. No i będziesz na 

pewno miała tysiąc zalet takich, jak na 
przykład: poczucie humoru, życzliwość | 
dla ludzi, Inteligencja. Ale — może by 
jeszcze raz spróbować pozbyć się tych | 
zbędnych przecież kilogramów? Jeśli | 
naprawdę: nie jesz dużo mącznych rze- | 
| 
| 


czy, słodyczy, potraw tłustych, kalory- 
cznych; wykonujesz co dzień (regular- 
nie) ćwiczenia gimnastyczne — i mimo 
to nie schudniesz, koniecznie zgłoś się 
'do lekarza, właściwa diagnoza pomoże | 
walczyć z otyłością — może chorob- 
| liwą. Pozdrowienia! 
, Czy mogę Wam zaufać? | 
Jesteście gazetą, którą bardzo lubię. 
Jedyną. Zawsze mogę w niej znaleźć 
wiele ciekawych rzeczy. Najbardziej / 
Interesuje mnie (wiem, że nie jestem || 
w tym odosobniona) Redakcyjna Po- 
czta. Zawsze wiele się z niej uczę. | 
A teraz sama mam pewien problem. 
Poważny. I właśnie dlatego pytam: czy | 
można Wam zaufać? | 
Wasza czytelniczka | 
No pewnie! Czyż sama nie doszłaśdo | 
tego wniosku, skoro nas chwalisz? Na- | 
pisz szybko, bo jeśli problem jestpowa* || 
| żny tylko my Ci pomóc możemy — to ; 
| im prędzej, tym lepiej. 
Ta trzecia 
Mam 12 lat i przyjaciółkę. Przyjaź- 
imy się od ill klasy. Jestw naszej klasie 
koleżanka, Iza, którą obie lubimy. Ale $ 
teraz coś się zmienia. Jakby nasza 
"przyjaźń się chwieje. Anna coraz częś- | 
ej przebywa z Izą, a ja— z boku. Mają ; 
teraz wspólne tajemnice. Gdy jestem 
z nimi, czuję się jak piąte koło u wozu. 
Nie chcę, by ta przyjaźń się zepsuła. Ń 
Pomóżcie mi! | 
Bywa tak z młodzieńczymi przyjaź- 
nlami, że czasem się nudzą. Jedyną | 
radą dla Ciebie jest odbycie z Anną | 
rozmowy. Szybko, bo po co się dłużej | 
dręczyć? Szczerze, bo tylko szczera Ę 
rozmowa — taka, w której wyraźnie | 
powlesz, jak Jest Ci przykro i jak Ci 
| zależy na tej przyjaźni — może coś! 
| pomóc. A może spróbowałybyście , 
_przyjaźnić się we trzy, z Izą? Ę 
DOPŁAT RTW 
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stronę. Na razie obsorwujo Cię po 
prostu, Co możosz zrobić w toj aytu 
acji? Myślę, że pozostaje CI tylko 
czokać na okazję, na jakleń wyjąt 
kowo zdarzonio, któro Was do alo 
bie zbliży, Osoby nieśmiało często 
potrzebują spocjalnogo nastroju, 
impulsu, by zdecydować się na pro: 
pozycję chodzenia. Ale — uwaga! 
— jożoli tego nie wykorzystają, to 


Możo on mnie kocha skrycio 4 
„Czujemy, że oni chcą nam coś 
wyznać”... Na otaplo marzeń o miło 
ści wielo dziowcząt karmi się złu 
dzoniami. Pragnienia blorą za rzo 
czywiatość, wyolbrzymiają drobno 
lakty mogąco potwierdzić lch na 
dziejo, Tak bardzo chcą usłyszoć 


wyznanio, że gotowo a [o aprowoko* 


Kocha? Nie kocha? 


Nigdy do Was nie pisałam I nie 
prosiłam o pomoc. Tym razem czu- 
ję, że muszę. 

Mam 13 lat. Trenuję koszykówkę. 
Daniel także. Spotkałam go właśnie 
na treningach. Bardzo mi się podo- 
ba, ja mu chyba też, bo gdy tylko 
mnie zobaczy, wpatruje się we mnie 
cały czas, uśmiecha się i puszcza do 
mnie oczka. Na inne dziewczyny nie 
zwraca uwagi, po prostu go nie 
interesują. Jest w stosunku do mnie 
bardzo miły i uprzejmy. Tyle tylko, 
że nie wiem co zrobić, abyśmy się 
poznali. 

Mycha 

Przecież się już znacie! Chodzicie 
razem na treningi, spotykacie się 
systematycznie, jest wobec Ciebie 
uprzejmy, traktuje Cię inaczej niż 
inne koleżanki, puszcza oczka... 
Wydawałoby się, że wyróżniając 
Cię w ten sposób, zmierza do na- 
wiązania bliższej przyjaźni. Takie 
odniosłaś wrażenie, tak się jednak 
nie dzieje... Dlaczego? 

Być może Daniel zauważył, że 
jesteś nim zainteresowana i dlatego 
tylko uśmiecha się do Ciebie i pusz- 
cza oczka. Możliwe też, że mu się 
puuobasz, nie na tyle jednak, by 
miał ochotę na bliższą znajomość. 
Istnieje jeszcze taka możliwość, że 
Daniel nie może się zdecydować na 
zrobienie jakiegoś kroku w Twoją 


nieomylny znak, że nadzieje były 
płonne. 

Zakochałam się w chłopcu z mo- 
jej klasy. Przyszedł do nas w Ill 
klasie i już wtedy mi się spodobał 
W zeszłym roku dowiedziałam się, 
że on się we mnie zakochał — nie- 
stety, na krótko, Niedawno koleżan- 
ka bez mojej wiedzy rzuciła mu 
kartkę następującej treści: „Kaśka 
się w tobie kocha, czy tego nie 
widzisz? Spójrz, jak ona cierpi” 
Uznał to za nieprawdę i głupstwo 
Teraz zachowuje się jak dawniej 
— pojedyncze spojrzenia, które 
spotykają się z moimi... Co mam 
robić? Czy mam mu osobiście po- 
wiedzieć, jak bardzo go kocham? 
Czy kochać skrycie dalej? A może 
on mnie kocha po cichu? Jest nie- 
śmiały. Pomóżcie! 

Zrozpaczona 

Ten list piszemy we dwie. Obie 
jeszcze nigdy nie miałyśmy chłopa- 
ka. Dwaj chłopcy z klasy często 
zapraszają nas do siebie i na dysko- 
teki. Dobrze się czujemy w ich towa- 
rzystwie. Wiemy, że nas wyjątkowo 
lubią, a koleżanki z klasy zazdrosz- 
czą nam tego. Jak mamy postąpić? 
Czujemy, że chcą nam coś powie- 
dzieć. O co im chodzi? Są bardzo 
nieśmiali, a my wiemy na pewno, że 
chcą coś wyrazić. Tylko jak do nich 
dotrzeć? 

Magda i Klaudia 


wać, wymusić, a kledy go nie SłySZĄ, 
wmawiają w siebie, że istnieją ja- 
kleś ważne przeszkody ku temu. Że 
ON na pewno chce to powiedzieć, 
ale jest zbyt nieśmiały. 

Otóż jeśli chłopiec jest naprawdę 
zainteresowany dziewczyną, to mi- 
mo nieśmiałości znajdzie sposób, 
by jej to dać do zrozumienia, / to 
wyraźnie. Jeśli jednak znaki z jego 
strony ograniczają się do spojrzeń, 
a okazje nie są przez niego wyko- 
rzystywane — może to świadczyć, 


PA MALBHA/U 


że nie się za tym nie kryje. Patrzy 
przygląda slę, obserwuje — alo nie 
o Cloble mu chodzi. On tylko sprąw. 
dza, Jaklo wrażenie na Tobie rob 
szuka potwiordzenia własnej atrak. 
cy/ności, przymierza się do togo, 
by. kledyś zaproponować chodzę. 
nie zupełnie Innej dziewczynie, Nią 
twierdzą, że tak Jost zawsze, alo 
Zrozpaczona powinna wziąć to pod 
uwagę. 

Magda I Klaudia oczokują, żę 
dwaj mill chłopcy zaproponują Im 
chodzenie, Być moża tak sią stan|o, 
ale na razle oni wolą zdecydowanie 
układy czysto koleżeńskie. Chyba 
lepiej tego nio psuć, Czy chcą Wam 
coś wyjątkowogo wyznać? Być mo 
że przekonacie się o tym Już nie 
długo. I być moża.. przestaniecie 
się dobrze czuć w ich towarzystwie 
Nie próbujcie do nich na siłę „docie- 
rać” może Was spotkać rozcza 
rowanie, jeśli wyobrażałyście sobie 
za wiele. Zresztą, czy nie jest fajnie 
tak jak jest? Czy ta przyjaźń nie kryje 
w sobie jeszcze wielu możliwości? 
Wcale nie jestem pewna, czy cho- 
dzenie z nimi (juź nie wszyscy ra- 
zem przecież, lecz parami) sprawla- 
łobysWam tyle samo przyjemności 

OMEGA 


© Cześć! Mam na imię Dorota, 
w styczniu skończę 11 lat. Moje 
ulubione książki to: 10 części „Ani 
z Zielonego Wzgórza”, „Przygody 
Tomka Sawyera". Lubię rysować, 
zbieram znaczki, naklejki, pocztó- 
wki (mam ich ponad 130). Szukam 
przyjaciół i w związku z tym czekam 
na listy od Was. Piszcie pod ad- 
resem: Dorota Suchy, Stara Wiś- 
niewska 55, 77-411 Stara Wiśniews- 
ka, woj. pilskie. ( Cześć! Urodziłam 
się pod znakiem Barana, chodzę do 
VI klasy. Interesuję się sportem 
i muzyką. Uwielbiam pisać, ale jesz- 
cze bardziej dostawać listy. Dziew- 
czyny i chłopcy, piszcie do mnie! 
Karolina Nurzyńska, ul. Przemys- 
łowa 35 m. 8, 00-450 Warszawa. 
© Hej! To ja, zwariowana piętnasto- 
latka, Marta. Mam 155 wzrostu, jes- 
tem dość szczupła, mam piwne oczy 
I ciemne, długie włosy. Lubię cho- 
dzić na długie spacery, oglądać do- 
bre filmy i czytać książki. Moją ulu- 
bioną autorką jest Joanna Chmiele- 
wska. Słucham najróżniejszej mu- 
zyki (poza metalem). Liczę na to, że 
dostanę od Was listy. Postaram się 
odpisać na wszystkie. Pa, pa, pa. 
Marta Kozłowska, ul. Krasnobrodz- 
ka 8 m. 133, 03-214 Warszawa. 
© Hej! Moje hobby... nie, nie, nie 
myślcie, że teraz napiszę: muzyka 
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i sport. Najbardziej lubię bujać w ob- 
łokach. Mam 1000 pomysłów na go- 
dzinę. Jestem zwariowaną piętnas- 
tolatką o „kocich oczach”. Niech 
ktoś się zlituje i napisze do mnie, 
a na pewno otrzyma odpowiedź. 
A więc, na razie! Marta Palewicz, ul. 
Długosza 9/1, 67-200 Głogów. 
© Cześć! Na imię mam Iza, lubię 
wszystko i wszystkich. W mojej dwu- 
nastoletniej głowie jest mnóstwo 
pomysłów. Wierzę, że w Kąciku 
Przyjaciół znajdę przyjaciół „od se- 
rca”. Bardzo lubię korespondować, 
czytać książki i słuchać muzyki. Od- 
piszę na każdy list. Oto mój adres: 
Izabela Osińska, Sponoloszyn, 
06-440 Gąsocin, woj. ciechanows- 
kie. © Hej! Jestem jedenastolatką, 
chodzę do V klasy. Bardzo lubię 
czytać książki, kocham przyrodę 
i uczę się grać na pianinie. Może 
ktoś z Was chciałby mnie poznać? 
Mój adres: Ania Szponar, ul. W. 
Żywnego 1a/7, 20-854 Lublin. 
© Cześć! Jeżeli nie masz co robić, 
nudzisz się, to chwyć za pióro i na- 
pisz do mnie — czternastoletniej 


MOŻECIE DO NAS PISAĆ ZA DARMO 


Wystarczy wyciąć zamieszczońyobok 
kupon i nakleić na kopercie. Zasada ta nie 
dotyczy rozwiązań wszelkich konkursów 
— te bez normalnych znaczków nie biorą 
udziału w losowaniu nagród. 


dziewczyny spod znaku Skorpiona. 
Uwielbiam tańczyć, słuchać muzyki, 


uprawiam sport. llona Bogacka, 
Przybysławice 39, 63-440 Raszków, 
woj. kaliskie. © Hej! Jestem uważa- 
na za wesołą trzynastolatkę. Bardzo 
lubię przygody i wielkie podróże. 
Nie mam konkretnych zaintereso- 
wań. Tym, którzy do mnie napiszą, 
z przyjemnością odpiszę. Mój ad- 
res: Dorota Skowrońska, Raki 54, 
06-214 Drądżewo, woj. ostrołęckie. 
© Cześć! Może macie ochotę napi- 
sać do mnie? Mam 13 lat. Moim 
głównym obiektem zainteresowań 
są zwierzęta. Uwielbiam książki 
Zbigniewa Nienackiego. Zapra- 
szam do korespondencji! Małgorza- 
ta Eisenbardt, os. Unii Lubelskiej 
2/3, 37-600 Lubaczów, woj. przemy- 
skie. (© Cześć wszystkim! Wyklułam 
się 25 lipca, mam 13 lat. Kocham 
zwierzęta i przyrodę. Jestem weso- 
ła, lubię robić różne dowcipy. Uwiel- 
biam New Kids On The Block, Mi- 
chaela Jacksona I Elvisa Presleya. 
Prenumeruję  „Popcorn*, „Pop- 
rock', „Świat Młodych”, „Dziew- 


Od nowego roku obowiązuje nowa zasada drukowania 
ogłoszeń w Kąciku Przyjaciół | Biurze Poszukuję, Odstąpię 
Doradzę oraz Kąciku Życzeń. , 
Pierwszeństwo w kolejce do druku będą miały listy, do I 
których dołączycie co najmniej 8 kuponów z Kleksem. 

Kupujcie więc „Świat Młodych”, zbierajcie kupony — to da l 
Wam szansę umieszczenia w gazecie swojego ogłoszenia. 1 


czynę” i „Bravo”. Kocham sport, 
lubię dobre filmy. Mam dwie pod- 
stawowe wady: jestem strasznie 
roztrzepana i niepoważna, a przy 
tym lubię dużo gadać. Jeżeli chcesz 
poznać mnie bliżej, to napisz list 
i wyślij go pod adresem: Ewa Męd- 
rzycka, Jasienica, ul. T. Kościuszki 
5, 05-240 Tłuszcz. (p Jesteśmy dwie- 
ma zwariowanymi koleżankami, 
mamy po 15 lat, nasze imiona: Kryś- 
ka i Kaśka. Chciałybyśmy korespon- 
dować z dziewczynami i chłopakami 
z całej Polski. Piszcie! Krystyna 
Orzeszek, 34-642 Dobra 118, woj. 
nowosądeckie. © Bardzo ucieszą 
mnie listy od dziewcząt i chłopców, 
którzy będą chcieli mnie poznać 
Urodziłam się pod znakiem Bliźniąt, 
mam 15 lat, 175 cm wzrostu, krótkie, 
ciemne włosy. Uwielbiam zespół 
Róże Europy, a interesuję się właś- 
ciwie wszystkim. Urszula Mazurek, 
Boguszyczki, 62-618 Zaryń, woj. ko- 
nińskie. $$ Chciałabym poznać no- 
wych znajomych, mam 13 lat, nazy- 
wam się Żaneta. Moimi idolami są 
Jason Donovan, John Depp. 
NKOTB. Lubię muzykę dyskoteko- 
wą, sport, taniec, a przede wszyst- 
kim fajnych ludzi. Piszcie do mnie, 
a ja postaram się odpisać na każdy 
list. Oto mój adres: Żaneta Klędzik, 
ul. Działkowa 3, 64-630 Ryczywół. 
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Wieczór nie był jeszcze głęboki, 
właściwie dopiero się zaczynał, a Ma- 
rta już się zerwała do odejścia. Her- 
bata nie dopita, rozmowa nie dokoń- 
czona, zwierzenia nie dopowiedzia- 
ne, więc dlaczego już? 

— Ciemno — powiedziała Marta 
— nieprzyjemnie, strach wracać do 
domu przez pustkowie, a ja już nie 
znam osiedlowych bandziorów. 

— A znałaś? Bandziorów? — wy- 
trzeszczyłam oczy na panienkę o dob- 
rych manierach, przykładną student- 
kę i wybredną w doborze towarzystwa 
dziewczynę. 

— Oczywiście, że znałam. Przecież 
to moi koledzy. 

— m! 

" — Chodziliśmy razem do przed- 
szkola, do podstawówki, a potem już 
innymi drogami w życiu, ale tymi 
samymi po osiedlu i okolicy. Byłam 
więc bezpieczna w najgłębszej nawet 
nocy jak ważny polityk strzeżony 
przez swych goryli. Gdyby mnie ktoś 
chciał zaczepić, moje bandziory nie 
darowałyby mu tego. Ale już wydoroś- 
leli — westchnęła z żalem. — Jedni 
wrócili na dobrą drogę, inni gdzieś się 
wyprowadzili, jeden siedzi podobno 


za napad z pistoletom gazowym na 
mieszkanie samotnej staruszki, Wy- 
rośli nowi, a ci mnie nie znają. Pal 

Marta zniknęła niczym bohatorka 
jakiegoś kryminału, a ja zaczęłam 
myśleć o tym, że bandziorów znam 
tylko z ekranu, książki, gazety, czyje- 
goś opowiadania, a żadnego osobiś- 
cie. Tak jakby mój świat, ten zwykły 
świat tzw. porządnych ludzi, | Ich 
świat to były zupełnie odrębne światy, 
które stykają się tylko w chwili popeł- 
nienia przestępstwa, kiedy zwykły 
człowiek staje się ofiarą. 

Nie znam nawet nikogo, kto by choć 
używał pięści'w sporze z przeciw- 
nikiem. Poza K., oczywiście. K. — to 
mój kolega ze studiów, dobry kumpel, 
przyjaciel. Znakomity chłopak. Rycer- 
ski, szlachetny, dusza człowiek. Ale 
czasem pojawiał się na uczelni z wiel- 
kim siniakiem pod okiem albo z roz- 
ciętą wargą. 

— Bo widzisz — tłumaczył skruszo- 
ny — kiedy sobie trochę wypiję, to jak 
prawdziwy góral biorę się do harata- 
cki — i rozkładał bezradnie ręce. 

Uznałam tę skłonność kolegi K. za 
wstydliwą, folklorystyczną. ułomność 
i starałam się nie dostrzegać śladów 


Haratacka 


bójek na jego obliczu. Hiszpański ma- 
tador to też dla mnle osobnik trawiony 
potrzebą haratacki, tyla ża sią wyży- 
wn na byku, a nie na facocio, który mu 
wlazł w drogę lub zalazł za skórą 
W czym K. |ost gorszy od bohatora 
z czerwoną płachtą? — myślałam 
sobie, udzielając rozgrzeszenia 
krowkiemu przyjacielowi 

Czym mój góral różnił się od ban- 
dziorów Marty? Tym, że nie ograbiał, 
nie krzywdził, nie bił słabszych | bez- 
bronnych. Toczył jakieś niepojęte dla 
mnie męskie i brutalne pojedynki na 
pięści z podobnymi do siebie zabija- 
kami. 

| myślałabym już do końca życia 
pewnie, że kolega K. był jedynym 
moim znajomym, któremu nieobca 
haratacka, gdybym się nie umówiła 
parę dni temu na kawę z innym moim 
przyjacielem, P. 

P. — dobroci człowiek, patrzył na 
mnie zatroskanymi oczami pobłysku- 
jącymi ponad rozbuchanym jak dziki 
agrest szpakowatym już zarostem. 
— Zdarzyło mi się coś, w co aż trudno 
mi uwierzyć — mówił, zdziwiony tym, 
co mówi. — Szedłem sobie, w znako- 
mitym humorze na spotkanie z dziew- 


czyną. Zaczopił mnie jakiń mążczyz- 
na I zapytał o drogą na dworzac 
Wyllumaczyłom, cały w uśmiechach 
A on do mnie z nagła | za złością: „Ty 
pla...ny żydzio (tak, przoz mało „ż” to 
powiadział), co ty gadasz. Przed chwi 
lą inny facat informował mnlo Ina 
czoj', No I ja mówi P, | akubia 
nerwowo aorwotką — oszalałom rąb 
niąty tym chamatwam, arogancją i po 
czuciem własnaj bozradności, Chwy- 
ciłom go za kołnierz kurtki I cianąłom 
przed siobia, Ty to rozumiesz? Plarw- 
szy raz od czasu podstawówki wda 
łom się w rękoczyny. Jest mi glupio, 
ale się nie wstydzą, I to mnie niepokoi 
— dlaczego się nie wstydzą? Prza 
cioż sią zachowałem prawie tak jak 
ten troglodyta. — Mój rozmówca, dok 
tor habilitowany kończył dzieło sku- 
bania serwetki. 

Trzy dni potem spotkałam dawno 
nie widzianego kumpla. Co słychać? 
Co u ciebie? Pogadało się o tym 
| owym, oczywiście i o polityce, bo to 
dziś bardziej obowiązkowe w towa- 
rzyskiej konwersacji niż ploteczki 
o bliźnich. No i czego ja się dowiadu- 
ję? Że mój kumpel — dżentelmen, 
człek spokojny, żaden fanatyk, wdał 
się w walkę na pięści w gorącym 
okresie jesiennych wyborów do Sej- 
mu. On rozlepiał plakaty. Konkurenci 
też, tyle że zaklejali to, co on powiesił 
na płocie przed chwilą. Spotkali się 


Któż z nas nie marzy o tym, aby mieć wielu 
oddanych i życzliwych przyjaciół? Ale zgromadze- 
nie wokół siebie grona serdecznych i fajnych ludzi 
jest sztuką nie lada... Na pewno wielu z was 
chciałoby znaleźć się w jakiejś zgranej „paczce”, 
gdzie jeden za wszystkich — wszyscy za jednego... 
Ale czy przyjrzeliście się sobie? Czy sami potraficie 
być dobrymi przyjaciółmi? Czy swoimi nawykami, 
zachowaniem, cechami charakteru przypadkiem 
nie odstraszacie ludzi zamiast ich do siebie przy- 
ciągać? Nasz test pomoże wam spojrzeć na siebie 
trochę z boku. Może wystarczy zmienić się tylko 
troszeczkę... 

1. Z czego najbardziej cieszysz się podczas ferii? 
a. Z tego, że wyjeżdżasz w góry na zimowisko. 
b. Z tego, że nie musisz chodzić do szkoły 

i możesz się wreszcie wyspać. 

c. Z tego, że możesz od rana do wieczora 
spotykać się z twoimi kolegami (kolężankami). 

d. Z tego, że masz święty spokój i możesz robić, 
co chcesz. 

2. Zaproszono cię na prywatkę. Będzie tam twoja 


dziewczyna (chłopak), która z tobą zerwała i za- 
częła chodzić z innym (inną). Jak będziesz się do 
niej (niego) odnosić? 

a. Będziesz udawać, że jej (jego) w ogóle nie 
znasz. 

b. Normalnie, jak do znajomej(-go). 

c. Wymyślisz coś, aby zepsuć jej (mu) zabawę. 

d. Po przyjacielsku, ponieważ nie czujesz do niej 
(niego) żalu. 
3. Dla kogo przygotowywałeś(-aś) gwiazdkowe pre- 
zenty? 

a. Dla rodziny i najbliższego przyjaciela (przyja- 
ciółki). 

b. Dla mamy, taty i rodzeństwa. 
_©. Tylko dla tych, od których sam(-a) otrzymujesz 
prezenty. 

d. Dla nikogo. 
4. Otrzymujesz upominek od przyjaciela (przyja- 
ciółki). Jest to tandetna maskotka. Jak się za- 
chowujesz? 

a. Dziękujesz i obojętnie odstawiasz na półkę. 

b. Mówisz, że jest bardzo ładna. 

c. Mówisz, że jest paskudna. 

d. Obiecujesz sobie w myśli, 
odpłacisz pięknym za nadobne. 
5. Twojemu koledze zabrakło pieniędzy na lody. Jak 
się zachowujesz? 

a. Kupujesz sobie loda i mówisz, że jest pyszny. 
" b. Kupujesz sobie loda, ale żal ci kolegi, że nie 
może go spróbować. 

c. Rezygnujesz z loda. 

_d. Ponieważ nie stać cię na dwa lody, idziecie 
z kolegą na pączki (jeśli, oczywiście, starczy wam 
pieniędzy). 

6. Z kim najchętniej spędziłbyś(-abyś) ferie zimo- 
we? 

a. Z najbliższym przyjacielem (przyjaciółką). 

b. Ze swoją dziewczyną (swoim chłopakiem). 

c. Z jakąś wesołą ,„paczką”. 

d. Sam (sama). 

7. Gdzie najchętniej wyjechałbyś(-abyś) podczas 
ferii? 


że przy okazji 


a. Na Karaiby poopalać się na plaży. 

b. W góry na zimowisko. 

c. Zostałbyś(-abyś) w domu. 

d. Wszystko jedno, byle w dobrym towarzystwie. 
8. Kolega z klasy nie odrobił zadania z matematyki 
i prosi cię o pomoc. Za ściąganie grozi dwója. Jak 
się zachowujesz? 

a. Próbujesz wytłumaczyć mu zadanie na najbliż- 
szej przerwie. 

b. Mówisz, że nie odrobiłeś, choć nie jest to 
prawda. 

c. Ryzykujesz i dajesz mu zeszyt, aby odpisał. 

d. Udajesz, że nie słyszysz prośby. 

9. Twoja klasa ma zamiar „urwać się” na wagary. 
Tego dnia ma być sprawdzian z matematyki, który 
zadecyduje o stopniach na semestr. Co robisz? 

a. Usiłujesz przekonać klasę o bezsensie ucie- 
czki. 

b. „Urywasz się” ze wszystkimi. 

c. Pukasz się w czoło, pokazując wszystkim, że 
twoim zdaniem pomysł jest głupi. 

d. Mówisz, że nie „urywasz się'' 
obchodzi. 


i nic cię to nie 


A teraz oblicz 
swoje punkty we- 
dług tabelki: 
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Wyniki 

Powyżej 30 punktów: Możesz sobie pogratulo- 
wać. Jesteś wspaniałym materiałem na dobrego 
kumpla. Nie znosisz samotności i najlepiej czujesz 
się w towarzystwie. Jesteś życzliwy dla kolegów 
i zawsze można na tobie polegać. Potrafisz pomóc, 
gdy ktoś tego potrzebuje. Jesteś lubiany(-a) i masz 
wielu przyjaciół. A jeśli nawet nie masz, nie martw 
się! Z pewnością już wkrótce ktoś się na tobie 
pozna. = 

30-20 punktów: Można z tobą przysłowiowe konie 
kraść. W szkole zawsze otacza cię grupka kolegów 
(koleżanek). Być może nawet jesteś określany(-a) 
epitetem „„równiacha”. Ale tak naprawdę nie masz 
przyjaciół, lecz tylko znajomych, z którymi wesoło 
spędza się czas. Gdy ci czegoś potrzeba, gdy masz 
kłopoty, okazuje się, że jesteś sam(-a). Nic w tym 
jednak dziwnego, jeżeli ty tak samo traktujesz 
swoich kolegów (koleżanki). Pokaż im, że ci na nich 
zależy, że nie spotykasz się z nimi tylko dlatego, 
aby się pośmiać i powygłupiać. Wtedy powinieneś 
znaleźć prawdziwych przyjaciół. 

20-10 punktów: Gdybyś tylko chciał(-a), mógłbyś 
(mogłabyś) mieć wielu fajnych kumpli. Ale przyznaj, 
że trochę zadzierasz nosa. Nie wszystkich trak- 
tujesz jednakowo. Potrafisz być złośliwy(-a) i kąs- 
liwy(-a), gdy ktoś ci się narazi. Bardzo łatwo się 
obrażasz i dąsasz. Zbyt długo nosisz w sobie żale. 
Dlatego właśnie niektórzy nie przepadają za tobą 
i omijają cię z daleka. Spróbuj to zmienić. Przełknij 
urazę, uśmiechnij się. 

Poniżej 10 punktów: Za bardzo myślisz o sobie, 
aby być dobrym kumplem. Z kolegami liczysz się 
dopiero wtedy, gdy czegoś potrzebujesz. Zastanów 
się, czy przypadkiem nie wydajesz się im zbyt 
dużym ważniakiem? | czy nie za wiele przez to 
tracisz? Jeżeli chcesz mieć przyjaciół, musisz nad 
sobą popracować. Postaraj się dostrzegać innych 
wokół siebie i bądź dla nich życzliwy(-a). Na po- 
czątek polub kogoś, kto do tej pory dla ciebie „nie 
istniał"... 


NRWEENONE SFERZE TTE PPOR COO NY NASZE SPTAWY gzzzy 


Załatwić z samym sobą 


oko w oko, Najpierw była perswazja 
Potam sprzeczka. Następnie stok 
obolżywości | przezwisk z języka poli- 
tyki. A na koniec... bójka 

Od szczeniaka nikogo nie ude- 
rzyłom zdumiewa sią sobą grzecz- 
ny pan i pociora z zakłopotaniem 
tysiająco czoło Nie zależy mi na tej 
sprawia wyrażonej hasłem plakatu aż 
tak, bym miał za nią polac, A tlukłem 
sią jak smarkacz, Dlaczego? Z bezsi|- 
ności. Bo z tymi lacetami nie mogłem 
sią porozumieć. Przodrzać przez mur 
chamstwa, nienawiści, agrosji. Byliś- 
my tak głusi na siebie, jakbyśmy po- 
chodzili od różnych małp albo byli 
stworzeni przez różnych bogów. No 
| musiałem walnąć. A może to oni 
walnąęli pierwsi? To w końcu nieważ- 
ne. Biłam się 

— Prawdziwy rycerz nie pojedyn- 
kował się z byle kim — wymądrzyłam 
się. — Niegodny przeciwnik to była 
plama na honorze. A ty się tłukłeś 
z moralnymi ciurami, zamiast opuścić 
plac boju z podniesioną głową. 

— Widać nie jestem rycerzem 

— A szkoda. Wolałabym cię takie- 
go.. 

No i tyle na dzisiaj o haratacce. 
Mimo że tak niewielu z nas to dotyczy, 
sprawa warta jest przemyślenia 
Tych, którzy podnoszą pięść, gdy za- 
wodzi słowo, jest pośród nas coraz 
więcej... 

EWA DROBNIK 


KĄCIK 


ŻYCZEŃ 


4% Mojej kochanej Mamusi życzę 
szczęścia bez kłopotów i życia 
bez kotów. Kocham Mamusię bar- 
dzo radośnie i życzę jej, niech 
zawsze rośnie. Stokrotnie całuję 
i wiele razy uściskuję. Od Adrian- 
ny Jaworskiej dla Mamy. *% Mło- 
dzieżowy Klub Piłki Nożnej Fan- 
tastic Sport z Niżnej Łąki 2 lutego 
świętuje rocznicę swojej działa|- 
ności. Tytuł piłkarza roku otrzy- 
mał Marek Gazda. Z tej okazji 
fantastycznych przeżyć na dro- 
dze do sportowej sławy życzy 
całej drużynie Trener. ę Z okazji 
szesnastych urodzin składam To- 
bie, Arturze, najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, szczęścia nie 
tylko w życiu prywatnym, wiele 
sukcesów, spełnienia najskryt- 
szych marzeń oraz mniej kłopo- 
tów ze mną i z Twoim bratem. 
Twoja kochająca dziewczyna 
— Patrycja. y Najserdeczniej- 
sze życzenia ukochanemu kole- 
dze Przemkowi składa zakocha- 
na do szaleństwa Aśka S$. 

+ Składam  najserdeczniejsze 
życzenia urodzinowe mojej uko- 
chanej Mamie, która jest naj- 
wspanialszą istotą na świecie. 
Córeczka Monika z bratem i tatą 
(M., J., K. Wanago). + Z okazji 
urodzin chciałam złożyć serdecz- 
ne życzenia mojej kumpeli, Ka- 
mie z Tych. Życzę Ci wszystkiego 
najlepszego, zawsze uśmiech- 
niętego dzioba, fajnych ferii, du- 
żo, dużo czekolady i bananów, 
pozytywnej oceny z matmy oraz 
Happy Birthday!!! Pałka. Y Dla 
Agaty: Dużo zdrowia, szczęścia, 
pogody ducha, spełnienia 
naj...najskrytszych marzeń życzy 
zawsze pamiętająca o Tobie lwo- 
na A. z Kętrzyna. % Serdecznie 
pozdrawiam animatorki, koleża- 
nki i kolegów z oazy we Frombor- 
ku. Życzę Wam spełnienia wszys- 
tkich marzeń 1 zdrowia na każdy 
dzień. Monika Tabaka z Reszla. 
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KTORY ALBUM CHCECIE 


Wraz z nowym rokiem Oficyna 
Incjatyw Edukacyjnych PANDA 
kieruje na rynek nowe albumy dla 
zbieraczy. Niektóre są już gotowe 
— jak zapowiadany w tym nume- 
rze album „TRANSFORMERS”' 
— inne są w przygotowaniu i zape- 
wne będą wydane. 


PANDY: 20-57-45. 


ście na tych planach, ale tym ra- 
zem, zanim uczyni kolejne kroki, 
chce zapytać o zdanie czytelników 
i kolekcjonerów. Nic dziwnego za- 
wsze przecież nadsyłaja oficynie 
swe pomysły, zaś albumów na 
niektóre tematy wręcz się doma- 
gają. Ci wszyscy mają dziś wyjąt- 


PANDA nie poprzestaje oczywi- 


PANDA pyta: 


A oto lista tytułów, które wydawca 


może w najbliższym czasie sprowa- 


dzic i wydrukować po polsku: 


1. EUROSS2. Album pokazuje his- 
torię i współczesność Mistrzostw Eu- 
ropy w piłce nożnej. Zawiefa zdjęcia 
wszystkich ośmiu drużyn, jakie za- 
kwalifikowały się do ME'92. Ale zape- 
wniamy, że kto zbierze ten album, 
będzie miał zdjęcia nieomal wszyst- 
kich piłkarzy, jacy kiedykolwiek wy- 
stępowali w Mistrzostwach Europy. 


2. MY LITTLE PONY.Uroczych boha- 


terów tego albumu nie trzeba chyba 
przedstawiać. Kompletując go, po- 
znacie i ocalicie od zapomnienia dzie- 
je sympatycznych kucyków, które 
przedstawione są tu na stukilkudzie- 
sięciu ilustracjach. 


3. I SIMPSON;czyli hity z satelity. To 
zkolei ilustrowane dzieje rodziny uro- 
czych brzydali, bohaterów programu 
SKY ONE. Istny szał w całej Europie! 


GFTEM 


4. NASI PRZYJACIELE.Kto skomple- 
tuje ten album, będzie miał w domu 
poradnik hodowli psa, kota, świnki 
morskiej i innych zwierząt. Wiemy, że 
takiego poradnika oczekuje wielu na- 
szych czytelników. W tym albumie 
przedstawione też zostały sylwetki 
znanych zwierzaków-bohaterów, np 
Lessie: 


5. GINĄCA NATURA.Tytuł tego al- 
bumu, wydanego pod egidą organiza- 
cji WWF, mówi właściwie sam za 
siebie. Dodajmy, że nie jest to wyłącz- 
nie atlas zagrożonych | ginących ga- 
tunków flory I fauny, ale także roz- 
maite zagrożenia przyrody i sposoby 
jej ochrony. Jest to rodzaj poradnika 
dla tych, którzy interesują się zagro- 
żoną przyrodą. - 


KOLUMNA SPONSOROWANA 


kową szansę. 


NM StOY 
U IY 
GRANA 
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6. ŻYCIE'NA ZIEMI. Ajbum ilustruje 
historię ziemskiego życia. Pokazuje, 
co na naszej planecie żyło kiedyś, 
a co żyje dziś. Ale nie tylko. To także 
ilustracja różnych przejawów życia, 
historia jego powstania na planetach 
Układu Słonecznego i... w ogóle al- 
bum pełen niespodzianek. Wychodzi 
on naprzeciw propozycjom, nadsyła- 
nym przez naszych czytelników 


BasketbGll! 


COLLECTIBLE STICKERS ALBUM 


7. BASKET.Wszystko o amerykańs- 
kiej koszykówce. Kto skompletuje ten 
album, pozna nie tylko liderów tego 
sportu, ale także znacznie lepiej 
— sam sport koszykarski. Unikalna 


miniencyklopedia dla młodego koszy- 
karza! 


...A ten album 


* KOLEKCJONERZY — ZBIERAJCIE! 
* SPÓŁDZIELNIE UCZNIOWSKIE — SPROWA 
DZAJCIE DO SWYCH SKLEPIKÓW, dzwoniąc do 


8. CHIP I DALE. Losy popularnych 
wiewiórek z filmu Disneya, jakże zna 
nych z TV! Któż z młodszych | star- 
szych nie chciałby zachować ich od 
zapomnienia? 


9. WEST.Czyli — Dziki Zachód na 400 
obrazkach. Niekiedy są to prawdziwe 
obrazy batalistyczne, prezentujące 
walki Indian z białymi. Sylwetki naj 
popularniejszych postaci tej ziemi, 
jak np. Geronimo, a także portret 
przyrody. Słowem — dzieje indiańs- 
kiego Zachodu 


10. GUMMI BEARSCzyli perypetie 
misiów-gumisiów, bohaterów popu- 
larnej dobranocki Sympatycznej ro- 
dzinki nie musimy naszym czytelni- 
kom przedstawiać. Album czyni to na 
ponad dwustu obrazkach. 


PRZECZYTAŁEŚ? 
To — DO DZIEŁA! 


% WYBIERZ Z*TEJ LISTY 


ODPOWIADAJĄ % WYPISZ JE NA-KARTCE 


JĄC OD TYCH, ( 


TYM, KTÓRY NĘCI CIĘ NAJMNIEJ % 


KTÓRE NAJBARDZIEJ CI 
POCZTOWEJ, ZACZYNA- 
A KOŃCZĄC NA 


WYPISUJĄC — 
NAPISANYCH TU PRZEZ NAS DUŻYM ana RKIEZÓW 


POD ADRESEM: 


Wśród tych, którzy nadeśl 
© 10 KOMPLEKTÓW „TIP-TOP"" 


ą kartki rozlosuj 
© 3 ELEKTRONICZNE INSTRUME YCZ 


I LITERAMI % KARTKĘ WYŚLIJ 


NTY MUZYCZNE „CASIO 


© 20 ALBUMÓW „TRANSFORMERS*” 
Powodzenia! Bądź współpracownikiem naszego wydawnictwa! 


Kupisz tu obraz, 

ną łóżko kapę, 

i ptaszka z drewna 

co pod okapem, 

parawan śliczny, 

w okno firanki, 

szmatki z weluru, 

koty i dzbanki, 

az żaby zrobi ci się 
królewicz, 

bo to jest chata 

Krysi Sienkiewicz. 

Możćsz nie kupić, 

i będzie miło, 

bo to jest chata, 

jakiej nie było. 


WIA 24 
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Chata jest najprawdziwsza, przywędrowała na ulicę Płatniczą w War- 
szawie z mazowieckiej wsi Zatory (koło Pułtuska). A wewnętrz — bajka! 
A nawet wiele kolorowych baśni, zaklętych w przedmioty... 

Bardzo trudno słowem bajkę namalować, to trzeba zobaczyć! 


NIEPOTRZEBNE? 


Gospodyni, pani KRYSTYNA SIENKIEWICZ, 
w progu wita gości. Każdy mile widziany — i doro- 
sły, i dziecko. Jeśli ma odrobinę wyobraźni, 
znajdzie coś dla siebie, i to coś wcale nie musi 
kosztować miliony. Ludzi w „sklepie rzeczy niepo- 
trzebnych” (?) sporo, gospodyni każdym powinna 
się zająć, więc tylko mówi zadyszana, bo przed 
chwilą jeszcze przestawiała malowane parawa- 
ny, żeby było ładniej: 

— Obejrzyjcie wszystko, sfotografujcie, co wam 
się spodoba, napiszcie, co chcecie. Niektórzy 
nosem kręcą, że bałagan, że kicze, no i trudno... 
Zwróćcie państwo uwagę na kraciastą sukienkę 
dla jajka na miękko! Poemat! 

Oglądamy. Ręce się same wyciągają do zabaw- 
nych zabawek, niektóre bardzo chcą być moje. O, 
na przykład mały tygrysek. I stało się, tygrysek już 
mnie oswoił, już szukam najładniejszego koszyka 
na legowisko, bo jakże to tak, zwierzę musi mieć 
swoje miejsce. 

Marek zachwycił się żółwiem, ja do zwierzyńca 
dołożyłam ceramiczną gęś, bo swe gęsi za łabę- 
dzie uważać będzie każdy rad, jak twierdzi poeta, 
Remigiusz Kwiatkowski. 

Koszyk redakcyjny — ustaliliśmy, że zrobimy 
przyjemność także kolegom w redakcji, niech i oni 
popatrzą na coś niebanalnego — pełny: są tam 
dwa Anioły Stróże, żeby od błędów dziennikars- 
kich strzegły, łzawy pies z czarnej ceramiki, 
notesy-serduszka dla Alfy i Omegi. Marek za- 
stanawia się: kupić smętnego pierrota na podusz- 
ce czy może raczej kufel-żabę. 


Dziwne! Świat dookoła się wali. 
W miastach szaleją pożary, giną lu- 
dzie, a ta trójka spokojnie idzie przed 
slebie, Stary ojolec I dwie córki = je- 
dyni sprawledliwi i parządni w Sodo- 
mie. Twarze ich są zamyślone, może 
smutne. Uneszą ze sobą awój doby- 
tek, Obraz ten zoatał podzielony na 
dwa plany, Pierwszy, na którym znaj- 
dują się nasi bohaterowie jest spokoj- 
ny, zgaszony, Drugi, tam gdzie płoną 
miasta pokarane za swe grzechy, jest 
częścią ekspresyjną, dynamiczną. 
Dominują żywe kolory, czuć ruch i tra- 

- gedię. 


LL, 


Durer 


Durer był wybitną indywidualneś- 
cią Renesansu. Zawsze dogłębnie 
studiował twarze swolch bohaterów, 
nie bał się pokazywać nawet ich brzy- 
doty, Ciekawe dla naa jest to, że 
malarz ubrał te trzy postaci w atroje 
sobie współczesne — to jeat z czasów 
Kolumba. Także fryzury kobiet odpo- 
wiadają ówczesnej modzie, Znane 
jest zamiłowanie twórcy do malowa- 
nia roślinności z niesamowitą drobia- 
zgowością i zgodnością z naturą. Na- 
wet dziś, bez problemu rozpoznajemy 
poziomki, skrzypy, trawy. (M.K.) 


Aż tu nagle bz... bz... Szerszeń! Prawdziwy! 
Moża być złyl 

Marek musiał stanąć na wysokości zadania 
I delikatnie szerszenia z chałupy wyrzucić, zabl- 
jać nie wolno! 

Tu sią lubi zwierzaki; świadczy o tym nie tylko 
mnogość zwierząt-przedmiotów, nie tylko najpraw- 
dziwsza slora psów, dopraszająca się wpusz- 
czenia do środka, do pani, ale przede wszystkim 


ogromne akwarium (bez wody!) przeznaczone na 
dobrowolne datki, dzięki którym Towarzystwo 
Przyjaciół Zwierząt będzie mogło nakarmić po- 
rzucone czworonogi 

Marek fotografuje, a ja patrzę i napatrzyć się nie 
mogę: dziewczynka z parawanu przypomina mi 
Walercię z książki pt. HAFTOWANE GAŁGANY 
(autor: Krystyna Sienkiewicz), przepiękna kapa 
z aksamitu zwisa z drzwi szafy. A jeszcze sztucz- 
ne kwiaty, biżuteria, przepiękne koronki... I kołys- 
ka z poduszkami, ręcznie malowanymi. I tyle, tyle 
rozmaitych różności, do użytku, do ładności, do 
patrzenia, do lubienia,.. 

Mam wiele pytań da pani Krysi, ehaiałabym się 
dewiedzieć, dlaczego jej pierraty są takie smutne, 
elekawi mnie, skąd przywędrowały firanki ręcznie 
rabione, jak to się dzieje, że w sklepie nie ma dwu 
identyeznych przedmiotów. | jeszeze, ezy ezler- 
naatolelnia Jula próbuje naśladować mamę 
| czy... Nieatety, gospodyni nie może poświęcić 
nam ani minuty czasu, gości w chacie coraz 
więcej, umawiamy się więc na dłuższą rozmowę 
za trzy tygodnie. Na pewno będzie to ciekawa 
| kolorowa rozmowa, zresztą przeczytacie, oceni- 
cie sami. 

Potrzebne niepotrzebne rzeczy 

w sklepie Krystyny Sienkiewicz 

oglądali: 

HANKA PRZEKORNIAK 
i MAREK SZYMAŃSKI (fot.) 
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KOCHANI! 


Robicie zdumione miny na widok 
tak dziś okrojonego Inkubatora? 
Spokojnie. 


poza błękit- 
ną, inkubatorową ramką? Oczywiś- 
cie, naszego Wojtka. Oznacza to, że 
(nie pierwszy już raz) artykuł jed- 
nego z kurczaków uznany został za 
„prawdziwie dziennikarski” 
| w związku z tym opublikowaliśmy 
go na łamach profesjonalnego 
„ŚM”. (Tak się złożyło, że na kawał- 
ku szóstej kolumny, bo akurat kore- 
sponduje idealnie z siódmą.) 
Nawet nie wiecie, jak nas to cie- 
szy. To przecież zupełnie naturalne, 
że kurczaki pomalutku opuszczają 
ciepły i bezpieczny Inkubator i star- 
tują w dorosłość. Kos może być 
z tego tylko bardzo, bardzo dumny! 
Gratulujemy Wojtkowi! Już nie- 
ślugo. będziemy. mogl. -Pogratylo- 
wać także Kajce, Red i Justynie. 
Jeśli chcecie, szukajcie ich imion (a 
może także i nazwisk) na innych, 
kolumnach. 
” Przy okazji tej naszej dzisiejszej 
króciutkiej rozmowy pragnę odpó- 
wiedzieć niektórym z Was na pyta- 
" nia, jakie zadajecie w listach. Otóż 
tych prawdziwych kurczaków, - to 
znaczy dysponujących legitymacja- 
mi Inkubatora młodzieżowych repo- 
rterów „Świata Młodych”, jest rów- 
no czterdzieści. Na co dzień miesz- 


JANERKA 


Spośród polskich muzyków na 
trzech pierwszych miejscach na 
mojej prywatnej liście znajdują się 
Kazik Staszewski, Grzegorz Cie- 
chowski i Lech Janerka. Kiedyś 
przyrzekłem sobie, że każdego 
z nich muszę zaliczyć „„live", czyli 
na żywo, i... w trzech czwartych 
zamiar swój już wykonałem. 

W listopadzie byłem na koncercie 
Kultu, więc Kazika Staszewskiego 
mam „„zaliczonego” (o tym koncer- 
cie mogliście nie tak dawno prze- 
czytać w Inkubatorze). Kilka dni te- 
mu zaś nadarzyła się wspaniała 
okazja zobaczenia w akcji Lecha 
Janerki. Gdy tylko spostrzegłem 
plakat informujący o jego koncercie, 
wiedziałem, że „koncert ten jest 
mój”, taka możliwość bowiem może 
się już więcej nie powtórzyć. 

Wrobiłem w to mojego kumpla 
i razem, w sobotni wieczór grud- 
niowy, staliśmy w dość długiej kolej- 
ce przed wejściem do małej sali 
studenckiego klubu Riviera Remont. 
Bez żalu wyłożyłem 30 tysięcy na 
zniżkowy bilet. Jeszcze tylko bram- 
karze sprawdzają, czy nie wnosimy 
zakazanych narzędzi nakoncerti je- 
steśmy w środku. 


inkubaiś$r 


£ 


7"stóńcem fefil. 


z 


kają w wielkich miastach, miastocz 
kach | wsiach całej Polski. Najmło- 
dsl doszli już do ósmoj klasy (czoka 
my na młodszychi!!), najstarsi do- 
stali się w ubiegłym roku na studia 
Ale te różnice wieku nie mają chyba 
znaczenia w sprawach naszych 
wzajemnych uczuć. Bo naprawdę 
Jesteśmy soblo bliscy. Wszyscy boz 
wyjątku. Mimo że widujemy się 
w szerszym gronie zalodwia raz na 
miesiąc. Okazuje się, że I tło może 
wystarczyć. Bo są przecloż joszczo 
listy... | spotkania indywidualne. In- 
dywidualne przyjaźnie. 

Kledy czytacie te słowa, siedzimy 
prawdopodobnie nad naszą gazołą, 
zagubieni gdzieś wśród Borów Tu- 
cholskich. Że co? Że trzeba mioć 
kota, by spędzać ferie zimowe nad 
jeziorem wśród lasów? Ależ my ma- 
my kota! Niektórzy nawet (na przy- 
kład: tzw. szefowa, czyll druhna, po 
której domu pętają się m.in. kocica 
Julcia | jej syn, srebrzysty kocur 
Bodzio) niejednego 

Pozdrawiamy i całujemy wszyst- 
kie przyszłe kurczaki, | nie tylko, 
U życzymy im najwspanialszych P: 


sc 


EWA KOSIMISKA 


PS A może byście przysłali nam 
trochę tekstów o kotach, swoich i ni- 
czyich, szczęśliwych i samotnych, 
domowych i śmietnikowych, praw- 
dziwych i kotopodobnych? | jeszcze 
trochę kocich wizerunków... Spró- 
bowalibyśmy skonstruować z tego 
możliwie zgrabną „kocią kolumnę”. 
Żeby udowodnić, że „prawdziwy kur- 
czak kota się nie boi!”. (kos) 

e ; Fot. Bóla 


Janerka już gra! Właśnie wykonu- 
je kawałek ze swojej najnowszej 
płyty. Szybko oddajemy kurtki do 
szatni i wbiegamy na salę. Dlaczego 
wszyscy stoją bez ruchu?! Próbuje- 
my rozruszać towarzystwo — nic 
z tego. 

A mój idol gra swoje największe 
hity: i z czasów, kiedy był liderem 
zespołu Klaus Mittfoch, i z okresu 
solowej kariery. Przedstawia też kil- 
ka zupełnie nowych, jeszcze nie 
publikowanych nagrań. Nareszcie 
ludzie jakby zaczynają się poruszać 
w takt muzyki, ale jak na nasz gust 
— to jeszcze ciągle za mało. 

W pewnym momencie milknie bas 
Leszka. Siadła lewa strona nagłoś- 
nienia. Ktoś z publiczności, widać 
spec od kabli, naprawia usterkę. 
Koncert trwa nadal. Po każdym 
utworze Janerka wtrąca kilka słów, 
które najczęściej wywołują śmiech 
i burzę braw. 

Impreza zbliża się ku końcowi. 
Muzycy decydują się tylko na jeden 
bis. Zapraszają na swoje następne 
występy. W sumie — przeżycie nie- 
samowite. 

Teraz rozpoczynam polowanie na 
Ciechowskiego, obojętnie, czy jako 
Obywatela GC, czy też razem z Re- 
publiką. Życzcie mi powodzenia. 
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Piotr H. Kasiński 
— TRIUMFwirat 


Wszystko zaczęło się z wielką pom- 
pą. W ilstopadzie odbyły się ellmina- 
cje, w jakiś czas później poroziepiane 
po Zabrzu alisze informowały o „lan- 
lastyczne|'' Improzie pod patronatem 
„Miaslandu” (logo samego, który or- 
ganizuje wybory „Mias Polaki'' doroa- 
łych pań) I kliku mniejszych firm 
Obok najpiękniejszych nastolatek 
kralny węgla I stali miały wystąpić 
zespoły: Papa Dance, Bajmoniz, Red 
House. Słowem, raj dla miłośników 
rodzimej muzyki disco, ladnych cial 
| emocji. Wspomniane atrakcje miały 
na nich czekać 14 grudnia o godzinie 
17.00 w zabrzańskim Domu Muzyki 
| Tańca. 

Wreszcie nadażedi 


„Dzioń dobry, nazywam a: a 
mam... lat, intorosuję A wp A 
c m zosta — (e 
szłości chciałaby! Rafy 


sama formulka powtarzana dw 
ścia dwa razy, z częstymi pomyłkami 
Niektóre zawodniczki Są trochę 
wyluzowana , spora część jednak 
zwyczajnie bol się kontaktu z publicz- 
nością. Wyobrażam sobie jak wielo 
otuchy dodają im ostre polecenia kon 
loransjerki Montlowicz „Nie bójcie 
sią! Chodźcio tul Uśmiechnij się! 
Ulubionicą publiczności jast Ania 
zabrzanka z numerem 21 Kumple 
pozdrawiają ją wrzaskiam | przyjaz- 
nymi gostami. Zupełnie inaczej roa- 
gują na przyznanie sią dwóch dziow- 
czyn do sosnowiackiego pochodzo- 
nia. Słychać ostre gwizdy 


Pilnuje pan w średnim wiek 
nie wpuszcza „nikogo abso 
dziewczyny są zmęczone 
z nich wołana przeze mn 
pleców zachowuje się 
wietrzem 

Po prawie półgodzinie Pą 
siak (bez Papa Dance) zab 
dzów 


U, któn 
utn 
Jedn 
e zzą z 
akbym był 


y 


ego 
po. 


weł gy 
awia w 


serwując składankę Swg ai 


największych przebojów Ktoś h 
brawo, ktoś, śmiejąc się Podnogj 


w górę zapalniczkę 
Etap dru: 
telefonicz!i 


— Halo, czy to wiceprozes 


landu"? 'Misg. 
- Nic nie słyszą odpowiąg 
przytłumiony głos 4 
Ten sam dialog powtarza Się kilką 
krotnie. Cała sztuka polega na tym p, 
dodzwonić się do jednej z kilku OSÓb 
(„złota jedenastka" ma do wybory 
wiceprezesa „Missiandu”, Jacka Gy, 


gana, prozydenta miasta Zabrzą gr 
nisława Sojkę) | zadać pytanie ną 
które odpowiedź „powiedziała by nam 
Jak najwięcej nowych informacji o tę, 
postaci" (cytuję panią Anię) Pan Broń 
I dopuszczone do linału panienki sią. 
dają więc na podeście $CeNYy | roz. 
poczyna się dzwonienie Warsząwy 
przez długi czas nie można osiągnąć 
wreszcie okazuje się, że Jacek Cygan 
jest nieobecny. Wiceprezes nic nie 
łyszy. z prezydentem Zabrza ch 
PC ATA jedna uczestniczki, 
więc pan Stanisław — który zresztą 
nie słyszy co drugiego słowa — zmy. 
szony jest odpowiadać na „Superwąż. 
ne” pytania w stylu „Jakiej wody po 
goleniu pan używa?” lub „Czy uważą 
pan, że żyletki „Gillette są najlepszą 
dla mężczyzny?”'. Na miejscu Sojki po 
prostu odłożyłbym słuchawkę 
Podczas niefortunnego „dodzwą. 
niania się' znudzona bezskuteczny. 


=== MISS NASTOLATEK 


..ten dzień 


Parking przed miejscem mającego 
za chwilę nastąpić widowiska jest 
szczelnie wypełniony. U wejścia do 
budynku mieszanina kusych kurte- 
czek, piramid, mokasynów i fryzur 
„na amerykańskiego żotnierza” — to 
dyskomani. Towarzystwo rozkrzycza- 
ne i wyraźnie rozpierane przez ener- 
gię. Ta sama masa wypełnia salę 


- koncertową. Ot, zamiast troskliwych 


mamuś i tatusiów w Domu Muzyki 
i Tańca zjawili się kumple najładniej- 
szych dziewczyn. 

Światła gasną, bileterki nawołują 
do zajmowania miejsc, fotoreporterzy 
na pozycjach... 


Wstęp 


W takt muzyki lekkiej, łatwej i przy- 
jemnej na scenę wypada dziecięcy 
zespolik taneczny, a w chwilę po nim 
— dwadzieścia dwie panienki biorące 
udział w konkursie. Ubrane w obcisłe 
spodnie i zwiewne bluzeczki, lekko 
stremowane, prezentują swoje 
wdzięki. Wszystkie wysokie, długono- 
gie, „mające czym oddychać”, z wy- 
malowanymi buźkami i sztucznymi 
uśmieszkami. 

Na widowni zaczyna się prawdziwy 
szał. Gwizdy, jęki podniecenia i bra- 
wazlewają się w jedną całość. Gdy po 
kilku minutach dziewczyny znikają za 
kulisami, a zastępuje je dwójka pre- 
zenterów — wszystko się uspokaja. 

Anna Mentlewicz i Tadeusz Broś 
— to oni będą prowadzić koncert. 
O ile znany z Teleranka pan jako tako 
pasuje do całej imprezy, o tyle jego 
towarzyszka, autorka telewizyjnego 
„Luzu*' poruszająca w swoim progra- 
mie tematy zdecydowanie poważne, 
nie kojarzyła mi się do tej pory z jaki- 
miś banalnymi koncercikami. Ale 
CÓŻ... 

Przedstawienie jury. „„Grubym ry- 
bom'' stojącym na czele firm organi- 
zujących wybory bądź fundujących 
nagrody przewodzi... Paweł Stasiak! 
Nagrodzony brawami i przeciągłym 
wyciem. 

— Zaczynamy muzycznie — ob- 
wieszcza pani Anna. — Prosimy na 
scenę grupę Red House! (A były cza- 
sy, gdy ta sama kobieta zapowiadała 
takie grupy jak She, Moskwa, Canada 
czy Proletaryat...) 

Po występie faceta (to była ta zapo- 
wiedziana ,,grupa”') ubranego w stylu 
disco i śpiewającego disco z play- 
backu lub półplaybacku następuje 


prezentacja 
kandydatek 


do tytułu „Miss Sląska Nastolatek". 


Etap pierwszy 
— sprawdzian 
„inteligencji 


—A teraz ta część konkursu, której 
dziewczyny obawiały się najbardziej 
— zapowiada prezenterka. — /ch z4- 
daniem będzie dokończenie czyta- 
nych przez nas zdań, na przykład 
„Kocham szkołę, bo..."' i tu podajemy 
powody: ,,...jest pełna wyrozumiałych 
nauczycieli, bo jest w niej cieka- 
wie...'. Wszystko jasne? No to za- 
czynamy 

Panienki występują teraz w prowo- 
kacyjnych „strojach wieczorowych”, 
podzielone na jedenastoosobowe 
grupy. 

Pytania są takie, że... zastanawiam 
się, czy przypadkiem nie jestem świa- 
dkiem nagrywania programu 
„Tik-Tak'' w nowej, jakże zabawnej 
formie. 

— Najciekawszy film, jaki w tym 
roku obejrzałam, to... 

— „Dynastia”! —wali prosto z mo- 
stu jedna z dziewczyn, narażając się 
tym samym na gwizdy widowni. 

— Tolerancja to... 

— Zaleta... — bąka niepewnie biuś- 
ciaste stworzonko po bardzo długim 
zastanawianiu się. 

— Współczesna muzyka poważna 
to dla mnie... 

— A nie może być starodawna 
muzyka?— dopytuje się uczestniczka 
zawodów. 

— Nie dyskutuj ze mną, tylko od- 
powiadaj na pytanie — osadza ją pan 
Broś. 

— Beethoven! — wypala „laska”, 
nagrodzona za to... rzęsistymi brawa- 
mi! 

Pod koniec pierwszej części zawo- 
dów trwa nieustanny, coraz głośniej- 
szy szum na widowni. Prezenterzy 
opowiadaniem anegdot o religii 
w szkołach i swoim nonszalanckim 
zachowaniem podburzają co bardziej 
krewkich nastolatków do hałasowa- 
nia. Gdy któryś z chłopaczków gwiżd- 
że wyjątkowo głośno, Tadeusz Broś 
rzuca w jego kierunku uroczy tekst: 

— Co, czajnik?! Już się rozgrza- 
łeś?! Nie podniecajcie się tak. 


Przerwa 


Przez 20 minut jury w tajnym głoso- 
waniu wybiera finałową jedenastkę 
dziewcząt, a widzowie za pomocą 
specjalnych karteczek wrzucanych do 
22 pojemników głosują na „Miss Pub- 
liczności”'. 

Dziewczyny są pilnie strzeżone. Je- 
dynego dostępnego dla publiczności 
wejścia za kulisy — przez scenę — pi 


mi próbami pana Brosia publiczność 
znów zaczyna szaleć. Padają wykrzy- 
kiwane na całe gardło życzliwe rady: 
„Dzwoń do elektryka" (chodzi o pre- 
zydenta RP, o którym prowadzący 
opowiedział wcześniej kawal), „Na 
997'! Wrzawa wzrasta z minuty na 
* minutę:'Nie pomaga wyznanie pana 
Tadeusza, że wpadł na pomysł zor- 
ganizowania drugiego etapu w spo- 
sób „telefoniczny” tylko po to, „by 
zobaczyć później rachunek kierowni- 
ka DMiT". To już nie jest śmieszne 
Gwizdy i wycia zagłusza dopiero 
występ Beaty Kozidrak (bez Bajmu 
— widać moda na solistów). Rozwyd- 
rzeni młodzi ludzie palą jednak papie- 
rosy na sali, wydają nieartykułowane 
dźwięki, jakaś pijana nastolatka zcar- 
menem w zębach wykrzykuje tekst 
„Białej Armii'', dwóch chłopaków po- 
wiewa szalikami i drze się niczym na 
meczu. Jedyna reakcja bileterek 
(wraz z szatniarkami stanowią całą 
służbę porządkową) to pobłażliwe 
uśmiechy. A cóż innego mogą w tej 
chwili robić?! 


Ogłoszenie werdyktu 


Tytuł „Miss Publiczności” i odtwa- 
rzacz wideo otrzymuje oczywiście 
Ania Jędrzejowska z Zabrza. Inne 
młode piękności wraz z tytułami wice- 
miss zgarniają czeki po 2 miliony 
złotych. Miss Śląska, wbrew oczeki- 
waniom publiczności, zostaje Agnie- 
szka Szeląg. Otrzymuje superwieżę 
hi-fi. A dla wszystkich panienek nie- 
spodzianka: jeden ze sponsorów fun- 
duje im wycieczkę do Paryża! 

Wymienianie nagród i fundatorów 
ciągnie się w nieskończoność. Pre- 
zenterzy wyrażnie wymieniają nazwy 
firm — chodzi przecież o reklamę! Da 
z pewnością lepszy zbyt towarów niż 
foldery informacyjne czy drogie re- 
klamy w środkach masowego przeka- 
zu. Takie są prawa rynku. Szkoda 
tylko, że podlegają im nie zdające 
sobie z tego sprawy małolaty. 

Pierwszy 
oficjalny wywiad 

-.ze świeżo upieczoną miss prze 
prowadza pan Broś. Dziewczyna sły” 
sząc pytania („Co na to rodzice? 
A twójchłopak7 '), płacze i odpowiada 
krótkim „Nie wiem!”. 

— Słuchaj! — mówi stanowczo i po 
męsku prowadzący. — Jesteśmy 
w Domu Muzyki i Tańca w Zabrzu, 
wśród najsympatyczniejszej publicz” 
ności Polski, a ty jesteś Miss Śląska 
Nastolatek 1991. Dotarło?! 

Dotarło. A 

WOJTEK JABŁOŃSKI 
z „Inkubatora 
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ybory Miss 'Polski nie są dla nas 

niczym nowym. Biorą w nich udział 
dziewczyny,w wieku od 18 do 24 lat. W tym 
roku Misśland — firma organizująca wybo- 
ry — dopuściła do konkurencji nastolatki 
(od 14 do 17 łat). 

Na eliminacje zgłosiło siłę około>400 
dziewcząt i wszystkie,z którymi rozmawia- 
łam, twierdziły, że nie zależy im na zdoby- 
ciu tego tytułu*W-takim*razie po co przy- 
szły?! 

— Blorę w tym udział. z otekaWOŚGIETO 
Jedyna szansa, by poczućrga własnej Skó- 
rze Jak to jest. Miss na pewno nie zostanę, 
ale co przeżyję to moje. 

— Raz się żyje! Nie mogłam przepuścić 
okazji spędzenia tu tych kilku szalonych 
godzin. Jest fajnie, wesoło, będę miała co 
wspominać. 

— Dla mojego chłopaka jestem najpięk- 
niejsza, ałe to mi nie wystarcza. Chcę być 
oceniona przez fachowców. To będzie oce- 
na obiektywna i dla mnie bardzo ważna. 
Może kiedyś zostanę modelką... 

Przed jury składającym się głównie 
z mężczyzn (niektórych z siwym włosem) 
paradowały dziewczęta w krótkich spód- 
niczkach, w wydekoltowanych sukienkach, 
na wysokich obcasach i starały się robić 


jak najlepsze wrażenie. Te, które miały 
kostiumy kąpielowe, również mogły się 
w nich zaprezentować 

— Lubię się pokazywać i obecność jury 
mnie nie peszy — mówiła jedna z kan- 
dydatekęo= Przecież podobnie jest na 
przykład na dyskotece, kiedy jestem obser- 
wowana przez chłopców I wiem, że mnie 
oceniają. — To ml nie przeszkadza i chybą. 
lubię robić wrażenie na mężczyznach. 

Mężczyźni z jury chyba już od bardzo: 
dawna nie chodzą na dyskoteki | mi 
swoje własne kryterla oceny małolat.( 
nazywali uczestniczki konkursu). „Bralfj 
uwagę tylko urodę, figurę, sposób. 
nia się. Nie przeprowadzali zi 
wywiadów, by zorientowa: 
reprezentują, czym się In 
się uczą, Widocznie uznali, iż wtej katego- 
rii wiekowej nie jest to ważne. A szkoda. 

Część dziewcząt inaczej wyobrażała so- 
bie wybory nastolatek. Nie bardzo podobał 
Im się pomysł występowania w wyszuka- 
nych sukniach, w pantoflach na wysokich 
obcasach, nie mówiąc o kostiumach kąpie- 
lowych. One wolałyby być sobą, pokazać 
swój styl ubierania się, nie postarzać się 
strojem często pożyczanym od starszych 
koleżanek czy mam. Niektóre dziewczyny 


_nle się A 


musiały na miejscu pożyczać spódniczki 
mini, gdyż nie wiedziały wcześniej, że jest 
to obowiązkowe i przyszły po prostu w dźl- 
nsach. Prawie połowa nie miała ze sobą 
kostiumów kąpielowych z powodu niedoin- 
formowania. 

Nastolatki narzekały na bałagan, jaki 
„powstał z tego powodu, i na warunki, jakie 
"lm stworzono. „ch. garderobą była jedna 
klasa (wybory,ódbywały się w LO). Tam się 
przebierały malowaly, co w takim tłoku 

| rdzo) ce. Jednak mimo zde- 
Jączenia wszystkie były 
lo siebie nastawione i nie 


Po ogłoszeniu werdyktu jury okazało się, 
że do następnego etapu przeszło tylko 
9 dziewcząt. Wezmą one udział w ogól- 
nopolskich wyborach Miss Nastolatek'92. 
Zostanie tam wybrana Miss, I i II Wicemiss, 
Miss Foto oraz Miss Publiczności. 

Ciekawe, czy pozostałe 90 dziewcząt za 
rok ponownie przyjdzie po ocenę „fachow- 
ców od urody”, czy też zadowoli się opinią 
najbliższego otoczenia 

JOANNA ZAWADZKA 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 
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Lech Janerka 


MĘCZY MNIE _ 


HAŁAS 


Wśród wykonawców z kręgu rocka wielu cieszy się mniej lub 
bardziej zasłużoną popularnością, kilkunastu zasługuje na miano 
profesjonalisty, ale zaledwie kilku z nich można nazwać artystami. 
LECH JANERKA jest w tym elitarnym towarzystwie od dawna, 
a przynajmniej od chwili ukazania się płyty jego pierwszej formacji 
„Klaus Mittfoch” (1984 rok). 36-letni niedoszły plastyk i architekt, 
unikający środowiskowego zgiełku autor kolejnych znakomitych 
albumów: Historia podwodna (1986), Piosenki (1989), Ur (1991) 
odpowiada na pytania Waszego wysłannika bezpośrednio po 
świetnym koncercie w warszawskim klubie „Remont”. 


Na start 


„Świat Młodych”: Chodzą słuchy, że Lech 
Janerka był harcerzem i czytał „Świat Mło- 
dych”... 

Lech Janerka: Jasne. To było około 1961 
roku. Należałem do harcerstwa, czytałem 
„Świat Młodych”, jeździłem nawet na obo- 
zy. 

— Jak wspominasz harcerstwo? 

— Fajnie. Wiesz, wtedy Wrocław był taką 
dziurą, że sam wyjazd na przykład do War- 
szawy stanowił taką niesamowitą atrakcję, 
że to się pamięta latami. 

— Lech Janerka wyrósł jednak z mundur- 
ka, sprawił sobie gitarę basową i zajął się 
muzyką. Tworzy rzeczy dziwne. Ani niezbyt 
łatwe w odbiorze, ani specjalnie wesołe. Jak 
określiłbyś swoją twórczość? 

— To takie miniprzypowieści, ostrzeże- 
nia, czasem próby nawoływania do rozsąd- 
ku. Wszystkiego po trochu. 

— Twoje piosenki, nawet te najstarsze, 
nie dezaktualizują się. Jak ty to robisz? 

— ..? (Głośny śmiech) Napisz, że po 
prostu trafiłem, takie miałem szczęście... 

— ...a my raczej nieszczęście, ponieważ 
wynika z tego, że niewiele zmieniło się 
przez minione lata w stosunkach między 
ludźmi. 

— Eee, nie, tak marnie chyba nie jest. 
Niektóre myśli zawarte w moich piosenkach 
nie są już takie aktualne, inne są po prostu 
wystarczająco atrakcyjne, by stać się uni- 
wersalnymi. 

— Twoje pogodne, powiem więcej — żar- 
tobliwe zachowanie na scenie Silnie kontra- 
stuje z poważnymi tekstami. Błyskawicznie 
nawiązujesz kontakt z publicznością, poka- 
zujesz jaśniejszą stronę swojej duszy. Nie 
zawsze tak było... 

— Rzeczywiście, kiedyś byłem bardziej 
mroczny, nawet zahukany. Kiedy wydałem 
„Historię podwodną”, zagrałem siedem 
koncertów, w ciągu... dwóch lat. Teraz jes- 
tem bardziej odprężony. Po.nagraniu trze- 
_ ciej płyty sporo koncertuję — bywa, że 
*siedem razy tygodniowo. Więc większ: 

to chyba także kwestia pewnej 


— Uchodzisz za odludka niechętnie wypu- 
szczającego się poza bezpieczny krąg ro- 
dziny. Czy. moglibyśmy poznać ją bliżej? 

— Moja rodzina to żona Bożena i dwie 
córki. Dominika jest w ósmej klasie, Ewa 
w siódmej. Mieszka też z nami Muszka, 
która jest wilkiem syberyjskim. Prowadzimy 
bardzo rodzinny tryb życia, jesteśmy doma- 
torami. Cenię sobie swoją rodzinę. Jest dla 
mnie źródłem spokoju, daje wytchnienie, 
ponieważ sam w sobie jestem niespokojny. 

— Czy twoje córki mają muzyczne skłon- 
ności „po tatusiu”? 

— Śpiewają wszystkie piosenki... Stinga. 

— Małżeństwo Janerków utrzymuje się 
z uprawiania muzyki. Jak doszło do est- 
radowej współpracy Lecha i Bożeny? 

— Kiedy odszedłem od „Klausa” i za- 
cząłem formować nowy .zespół, chciałem 
znaleźć coś, co zastąpiłoby w nim gitarę. 
Z drugiej strony Bożena marzyła o wiolon- 
czeli (wcześniej grała na skrzypcach). Za- 
proponowałem więc, żeby zagrała proste 
rzeczy na próbę, później namówiłem ją do 
śpiewania. Wiesz, ona ma taki ciemny, celty- 
cki głos... Zabawnie brzmi, coś w tym jest. 
W zespole nazywamy to jej śpiewanie „syre- 
ną na bagnach”. 

— Co lubisz poza muzyką? 

—O, jest tego masa. Można nawet powie- 
dzieć, że więcej rzeczy lubię niż nie lubię. 
Myślę tu przede wszystkim o literaturze. 
Czytam najchętniej to, co jest napisane 
bardzo lapidarnie i traktuje o rzeczach nie 
mających zbyt wielu odniesień do rzeczywi- 
stości. Moim faworytem jest Borges, który 


PIOSENKI Z PŁYTY 
„Historia podwodna” 


REFORMATOR 
Reformator jak cię mogę 
Radość zmienić chcjał w kala 
Udało się udało się czy nie 
Nie myśl o nim jak cię mogę 


Myśl o pracy to synonim 


Udało się udało się czy nie 


I dlatego że ci mogę wszystko dać 
Ty śmiejąc się mówisz chodźmy spać 
I dlatego że ci mogę wszystko dać 
Ty śmiejąc się mówisz chodźmy. spać 
Chodźmy spać chodźmy spać 

A idiotom'zimno 
Czas.potieniądz-czas potieniądz 

A kto pyta ten wielbłądzik 

| dobrze jest i dobrze jest jak jest 
Reformator może zmieniać 

Rozkład łapek po kieszeniach 


| więcej nic i więcej nic już nic 


potrafił napisać genialne rzeczy w jednym 
akapicie. Lubię też film i rzeczy związane 
z plastyką. 

— Byłeś w Jarocinie, gdzie dałeś znako- 
mity koncert. Czy przysłuchiwałeś się wy- 
stępom innych, zwłaszcza debiutujących ze- 
społów? Jak je oceniasz? 

— Nie, wiesz, ja w ogóle nie przepadam 
za koncertami. Mnie męczy hałas. To nie 
żart. Naprawdę ja reaguję na hałas tak, że 
jestem bardzo pobudzony przez godzinę, 
półtorej, a potem się „zatykam”, boli mnie 
głowa, przestaję odbierać cokolwiek. I jeśli 
mogę uciec tam, gdzie jest cicho, zaraz to 
robię. 

— Czy to znaczy, że w ogóle nie słuchasz 
krajowych nowości, choćby po to, by poznać 
ewentualnych epigonów Janerki? 

— Słucham, ale tylko tego, co już się jakoś 
przebiło, na przykład w radiu. Bywa, że ktoś 
przynosi mi do domu jakieś nagrania i chce 
mnie tym zainteresować; tak poznałem 
„Acid Drinkers". 

— Kiedy możemy spodziewać się nowej 
płyty i jaka ona będzie? 

— Optymistyczna. Chcielibyśmy (to zna- 
czy ja i mój zespół „Dinghy*) nagrać ją na 
początku roku. Mamy już około dwudziestu 
piosenek i tytuł: „17 powodów żeby się 
zabić”. 

— O matko!!! Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał JERZY LINDER 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 
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kim, locz na czym! Na cgzymii! 
ym gęś ma głową? zy! 
prawdą odpowiedział Jaslo 


e także zapytał: nauczyciolka. 


órę”, tylko „którą”. 
a soblo, durniu? 


—Nl czego. 
1? Z jajek — odparł 


ladaj| — wrzas- 


a pytam, co 


dać! Co gęś 
na szyi? 


— A na niej? 
Tak, i co jeszcze? 


— Na kim? 


Ryby stolarskie 


| Wyprawa | naukowa na jachcie „Krewny Karola 
Wielkiego” kontynuuje badania głębin morskich 
i żyjących tami stworzeń. Między innymi udało się 
pochwycić i sklasyfikować grupę tak zwanych ryb 
'stolarskich, które dotychczas wymykały się ich- 
tiologom. Jedynym znanym dotąd przedstawicie- 
lem tej grupy byłą dak zwana ryba-piła. Obecnie 
odkryto dalsze odmiany. Są to: ryba-młotek, 
ryba-dłutko, ryba-flachcążki i ryba-hebel. Z po- 
dań i legend ludów zamieszkujących archipelag 
wynika, że ocean ukrywa jeszcze niejedną tajem- 
nicę, przede wszystkim niesłychanie rzadki okaz 
z rodziny ryb stolarskich: rybę-bormaszynkę. 

(Sławomir Mrożek) 


Z życia świetlicowego 


Nowy taniec „Pelzany” 


„Pełzany” jest tańcem nowym, nie- 
skomplikowanym, przeznaczonym dla 
tych osób, którym wiek albo inne okoli- 
czności nie pozwalają na forsowne figu- 
"% oberka czy mazura. Ustawiamy się 
w środku parkietu, vis-4-vis partnerki, 
a następnie pełzamy w takt odpowied- 
niej melodii. Taniec ma tę dodatkową 
zaletę, że wyklucza wzajemne nadep- 
tywanie sobie na nogi oraz uniemoż- 
liwia przewrócenie się. 


(Sławomir Mrożek) 


1, 2, 3 
lutego 


SOBOTA 1 II 


Program 1. 

7.30 Program dnia, 7.35 Wieści pro- 
Agro, 8,30 
magazyn rokroacyjny, 8.50 


gram rad. rolnej, 8.00 Rynak 
Na zdrowia 
Wiadomości poranne, 9.00 Ziarno — pro- 
gram red. katolickiaj dla dzieci I rodzi- 
ców, 9.25 Film dla dzieci, 10.55 Azymut 
— wojskowy progr. publ., 11.20 Telewizy- 
jny koncert życzeń, 11.50 Wiadomości, 
12.00 Wędrówki dalekie I bliskie, 12.40 My 
| świat — magazyn aktualnych spraw 
międzynarodowych, 13.00 „Siódemka 
w „Jedynce'” — franc. progr. satelitarny 
przedstawia spotkania z wielkimi pisa- 
rzami: Luigi Pirandello; 14.00 Walt Disney 
przedstawia; 15.10 Z archiwum Teatru 
TV: Franz Kafka „Proces”, reż. L. Ada- 
mik, wyk.: R. Wilhelmi, K. Zaleski, K. 
Stroński, J. Kryszak; 17.15 Teleexpress; 
17.35 Butik — magazyn Grażyny Szcześ- 
niak; 18.05 Publicystyka; 18.20 „Angiels- 
ka limuzyna" — serial franc.; 19.15 Dob- 
ranoc; 19.30 Wiadomości, 20.00 Polskie 
ZOO; 20.20 „Dója vu'' — film fab. polski; 
22.20 Sportowa sobota; 22.50 Tańczy for- 
macja „Akant”; 23.25 Wiadomości wie- 
czorne; 23.45 „Senator' (cz 
— serial prod. USA 


III ost.) 


Program 2. 

7.30 Panorama; 7.35 Kaliber'92 — wojs- 
kowy mag. publ.; 8.00 „Ulica Sezamko- 
wa'' — program dla dzieci; 9.00 Magazyn 
telewizji śniadaniowej; 9.30 Publicystyka 
kulturalna; 10.00 CNN — Headline News; 
10.10 Ona — magazyn dla kobiet; 10.40 
Tacy sami — program w języku migo- 
wym, 11.00 PKF; 11.10 Akademia pol- 
skiego filmu: „„Pociąg”', reż. J. Kawalero- 
wicz, wyk.: L. Winnicka, Leon Niemczyk, 
Z. Cybulski; 13.00 Zwierzęta świata: 
„Bezcenna przyroda” (20) „Saguro 
— Strażnik pustyni” cz. 2 — film dok. 
ang.; 13.30 Klub Yuppies? — program dla 
młodzieży; 14.00 Video Junior; 14.30 Stu- 
dio sport — Koszykówka zawodowa NBA; 
15.20 Artyści — galerie; 16.25 Losowanie 
Toto Lotka; 16.30 Panorama; 16.40 Film 
fab.; 18.00 Program lokalny; 18.30 Wielka 
Gra — teleturniej; 19.30 Portret muzyka 
— Claudio Monteverdi; 21.00 Panorama; 
21.20 Słowo na niedzielę; 21.25 Bez znie- 
czulenia — program Wiesława Walen- 
dziaka; 21.40 „Pierścień skorpiona” 
(4-ost.) — film fab. australijski; 22.30 
Legendy filmu: Klaus i Nastassja Kinsky; 
23.30 Bechett Festival — reportaż z Dub- 
lina; 24.00 Panorama 


NIEDZIELA 2 Il 


Program 1. 

7.55 Program dnia; 8.00 Tydzień; 9.00 
Kino Teleterii; 10.35 Świat odkrywany (8) 
— serial USA; 11.25 Notowania; 11.50 
Telewizyjny koncert życzeń; 12.20 Quello 
Strano Bosco — wojskowy progr. dok.; 
12.45 Tęczowy Music-Box; 13.30 Maga- 
zyn Morze; 13.50 Sto lat kina; 14.45 Pub- 
licystyka; 15.25 Telewizjer; 15.45 W sta- 


rym kinie: „Córka generała Pankratowa” 


— film polski z 1934 r., reż. M. Znamiero- 
wski, wyk.: N. Nye, A. Żabczyński, F. 
Brodniewicz, Junosza Stępowski; 17.15 
Teleexpress; 17.35 Anno Domini'91 (2) 
— przegląd wydarzeń muzycznych roku 
1991; 18.10 „Paradise — znaczy raj" (5) 
— serial USA; 19.00 Wieczorynka; 19.30 
Wiadomości; 20.05 „Rodzina Straussów"" 
(1) — serial filmowy austriacki; 21.05 
Sportowa niedziela; 21.25 7 dni — świat; 
21.55 Kabaretowa Lista Przebojów 


Program 2. 
7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą- 
cych); 8.00 „Kilementynka” — serial 


franc.; 9.00 Film dla niesłyszących: „Ro- 
dzina Straussów' (1) — serial austriacki; 
9.55 Powitanie; 10.00 CNN — kHeadline 
News; 10.20 Program lokalny; 10.50 Ma- 
11.00 Wspólnota 
w kulturze; 11.30 Podróże w czasie i prze- 
strzeni „Cudowna planeta'”' (9) „„Sahara” 
— film dok. japoński; 12.15 Animals 
— magazyn ekologiczny Ewy Banasz- 


gazyn przechodnia; 


kiewicz; 13.00 Express. Dimanche; 14.10. 


100 pytań do...; 13.55 Rebusy — teletur- 
niej; 14.15 Kino familijne: „Nonni i Man- 
ni” (1) — serial RFN, reż. A. Gudmund- 


sen,. wyk.: L. Harron, L. Merenda, S, 


wilson; 15.15 Publicystyka kulturalna; 
16.25 Program dnia; 8.36 Panorama; 
16.40 Program rozrywkowy; 17.16 Studio 
sport, 18.00 Bliżej świata — przegląd 
telewizji satelitarnych; 19.00 Wydarzenie 
tygodnia; 49.39 Publicystyka kulturalna; 
20.00 Nasze wspólne ćwierćwiecze — 25 
lat Teatru Wielkiego w Łodzi; 21.00 Pano- 
rama; 21.20 „W biały dzień” — film fab. 
USA, reż. R. Day, wyk.: R. Boom, S. 
Pleshette; 22.35 Okolice jazzu — Rit 
— koncert Lee Ritenoura — Concord 
Pauillion w San Francisco; 24.00 Panora- 
ma 


PONIEDZIAŁEK 3 II 


Program 1. 

15.30 Uniwersytet nauczycielski — Pre- 
zentacje — Gdy zawód jest pasją; 16.00 
Studio 7 proponuje; 16.10 Dla młodych 
widzów: A vista — quiz muzyczny; 17.15 
Teleexpress; 17.35 Publicystyka; 18.00 
Sportowy hit; 18.10 Kraje, narody, wyda- 
rzenia; 18.45 „AIf' (47) — serial USA; 
19.15 Dobranoc; 19.30 Wiadomości; 20.05 
Teatr TV: W. Gombrowicz „Iwona, księż- 
niczka Burgunda”, reż. J. Stuhr, wyk.: Z. 
Zającówna, J. Stuhr, M. Hajews- 
ka-Krzysztofiak; 22.10 Leksykon polskiej 
muzyki rozrywkowej; 22.55 Wiadomości 
wieczorne; 23.15 Poezja na dobranoc 


Program 2. 

15.00 Powitanie; 15.05 Film animowany; 
15.35 Historia cyrku; 16.05 Muzyka mło- 
dzieżowa; 16.25 Program dnia; 16.30 Pa- 
norama; 16.40 Sonda — ruch lokalny; 
17.15 Program publ.; 17.35 „Biuro, biuro" 
(7) „Wolny etat'' — serial niemiecki; 18.00 
18.30 _ Ojczyz- 
na-polszczyzna — „Pod borem, pod bo- 
rem Marysia stojała'; 18.45 Zbliżenia, 
czyli to i owo o filmie; 19.25 Zapraszamy 
do „Dwójki”; 19.30 Język niemiecki (17); 
20.00 Lublin — reportaż Ryszarda Roma- 
nowskiego; 21.00 Panorama; 21.20 Sport; 
21.30 „Dziś dajemy wam tylko pamięć"; 
22.10 „Pasternak” — film fab. ang., reż. 
„A. Nekrasow, wyk.: A. Smirnow, R. Po- 
well, L. Maizel, D. Khudiakowa; 23.40 
„Dziś dajemy wam tylko pamięć ”'; 24.00 


Program _ lokalny; 


Panorama 


Prawie każdy hodowca woli kupić 
młodego, nie zaś dorosłogo płaka 
Wtedy dokładniej poznaje wiok pupi- 
la, a nadto wie, że młode osobniki 
lepiej uczą się | doskonalej przystoso- 
wują do nowych warunków. Jak po- 
znać wiek ptaką? Gdy ton ma obrącz- 
kę, to sprawa prosta, bo wiek jest na 
niej zapisany. Ale gdy podopieczny 
nie pochodzi z hodowli osoby zrze- 
szonej w którymś ze związków miłoś- 
„ników ptaków i tym samym nie ma 
obrączki z niezbędną informacją? 
Trzeba wielu lat uważnych obserwa- 
cji, aby samemu dojść do prawid- 
łowych wniosków i nauczyć się roz- 
poznawania płci i wieku ptaków. Prze- 
studiujmy sposób rozpoznawania płci 
i wieku na przykład u papużek falis- 
tych, najpospolitszych ptaków ozdob- 
nych. 


PTAK MŁODY 


kakrotnie, ale dla przypomnienia 
wspomnę, że samczyki mają barwną, 
zwykle niebieską woskówkę, podczas 
gdy u samic jest ona brązowoszara, 
koloru reszty dzioba. Woskówka jest 
to część dzioba jakby nałożona na 
właściwy dziób; znajdują się w niej 
otwory nosowe ptaka 


PTAK DOROSŁY 


Głowa, a właściwie znajdujące się 
na niej ozdoby, wydają się być bardzo 
ważne w społecznym życiu papużek 
falistych. Poza cechami płci są na niej 
również wyrażne oznaki wieku ptaka. 
Obserwując swoje papużki, śmiem 


_CONAM MÓWI GŁOWA PAPUGI 


dywidualnie na podstawie swoich 
„twarzy” 

Młode papużki, oczywiście jeżell 
nie są alblnosami lub lutlno, mają 
czoło, wiorzch głowy I kark pokryte 
czarnymi prążkami. Ptaki dorosłe ma- 
ją czoło jednobarwne, zwykle żółte 
lub zlelone, pozbawione prążków. 
Charakterystyczne jest także oko do- 
rosłych ptaków. Jego tęczówka jest 
u nich ozdobiona jasnym, prawie bia- 
tym pierścieniem wokół źrenicy. Mło- 
de ptaki mają jednobarwną tęczówkę, 
zwykle prawie czarną 

Na podstawie tych cech możamy 
odróżnić osobniki młode od star- 
szych. Pisklęta tuż po opuszczeniu 
gniazd mają ciemne, a nie brązowo- 
szare dzioby. Czasem mogą jeszcze 
potrzebować opieki rodziców lub do- 
karmiania przez opiekuna I w tym 
wieku są najłatwiejsze do oswojenia 
| nauki mowy ludzkiej 

Tak więc moja papużko, pokaż mi 
swą „twarz”', a prawdę ci powiem 

ANDRZEJ KAUSZEWICZ 


Q rozróżnianiu płci pisałem iuż kil- 


Ą „ALBERTVILLE'92%. + — 1 znaczek 
DLA — Tadeusz Manteuffel (historyk) 
z — 1 znaczek 
FILATELISTOW «r. 
— Światowa Wystawa „EXPO'92'" 
w Sevilli —'1 znaczek 


Dziś przedstawiamy zatwierdzony 
przez ministra łączności plan emisji 
znaczków pocztowych, które powinny 
się ukazać w okienkach pocztowych 
w roku 1992. Przewiduje się wydanie 
48 znaczków, jednego bloczka oraz 
okolicznościowego arkusika zawiera- 
jącego cztery znaczki. 

1 kwartał 1992 roku 

— Historia Orła Polskiego (Godła) 


— Bursztyny (znaczki-zapowiada- 
jące Światową Wystawę Filatelistycz- 
ną „POZNAŃ'93*  — 6 znaczków 

— Wodospady polskie (znaczki po- 
święcone„ „ochronie środowiska) 

— 4 znaczki K 

— CEPT-EUROPA'92 (tematycznie 
związane z odkryciem Ameryki) 

— 2 znaczki 

— 200 rocznica ustanowienia Or- 


— 5 znaczków deru Virtuti Militari — 2 znaczki, 
— Poczet królów i książąt polskich 1 bloczek 

— 2 znaczki — Znaczki okolicznościowe: ,„,Ko- 
— Zimowe igrzyska Olimpijskie - cham Cię Mamo' — 1 znaczek. 


twierdzić, że rozpoznają się one in- Rys. autora 
„Kocham Cię Tato" — 1 znaczek — Pyłki kwiatowe — 6 znaczków 
M kwartał — Światowy Zjazd Towarzystwa 
— Letnie Igrzyska Olimpijskie. „Wspólnota Polaków" — 1 znaczek 
„BARCELONA'92" — 2 znaczki Należy się liczyć z tym, że przed- 


stawiony plan może w ciągu roku 
trochę się zmienić, o czym na bieżąco 
będziemy informować. 

Dziś przedstawiamy oficjalny znak 
Światowej Wystawy Filatelistycznej 
„POLSKA'93', 
która odbędzie 


— Prymas Tysiąclecia — kardynał 
Stefan Wyszyński  — 1 znaczek 

— Światowa Wystawa Filatelistycz- 
na „OLYMPHILEX”" — 1 znaczek 

— Rzeźba w sztuce (znaczki zapo- 
wiadające Światową Wystawę Filate- 


listyczną „POLSKA'93”),.„—-4 zna- sięw naszym 
czki kraju w roku 
1N kwartał 1993 z okazji 
— Światowy Dzień Poczty  400-lecia pols- 
— 1 znaczek kiego ruchu fi- 
— Instrumenty muzyczne — orga-  [atelistyczne- 

ny — 5 znaczków go. 
— Boże Narodzenie'92 — 1 zna- PtOTA 
- czek WIECZOREK 


— A ty tak sam jedziesz — stwierdziła kobieta między jednym kęsem 
a drugim. — I nic nie masz. 

— Chodzi pani o bagaż? — spytał. 

— Aha — kobieta kiwnęła głową. 

Nie wiedział, co na to odpowiedzieć. W końcu nie jej interes. Wielka pani 
śledcza! Mogłaby mu dać chociaż jedną kanapkę, jak już zauważyła, że nicnie 
ma ze sobą. Wstał i wyszedł z przedziału. W ubikacji zaraz otworzył kran. 
Pociekła jakaś woda. Wiedział, że to nie nadaje się do picia, ale już się 
przestraszył, że z tego głodu może zasłabnąć i wtedy wszystko się wyda. 
Pompował tę wodę w siebie, bo tak mógł na jakąś godzinę oszukać żołądek. 
Wstrętne, żelaziste paskudztwo. Jeszcze do tego musiał co chwila zmieniać 
położenie kurka, bo w jednym ustawieniu woda zaraz przestawała lecieć. 
Taka wymyślna automatyka kolejową. Wrócił do przedziału i dobrze wiedział, 
że teraz będzie musiał bardzo często wychodzić w celu wypompowania tej 
wody podług praw natury. 

Kobieta dalej jadła. Ile ona może jeść? — pomyślał. To z nudów pewnie. 
Mogłaby zabrać coś do czytania. Koło śpiącego mężczyzny leżała gazeta. 
Sięgnął po nią. Odzwyczaił się już od warszawskich gazet. Teraz przeczytał 
dokładnie wszystko, nawet ogłoszenia i nekrologi. Mężczyzna obudził się 
tymczasem, więc przeprosił go za to samowolne wypożyczenie gazety. 
Tamten machnął ręką, zakrył się płaszczem i znowu zasnął. 

Już za pierwszym pójściem do ubikacji przekonał się, że woda przestała 
lecieć z kranu. Zaniepokoiło go to. Postanowił, że na pierwszej większej stacji 
wyskoczy i poszuka jakiegoś kranu. Gdy stał na korytarzu, przyszedł 
konduktor. Potargowali się trochę o tę brakującą legitymację i wreszcie 
tamten poszedł sobie. Wilk wiedział, że najlepiej byłoby spróbować jeszcze 
zasnąć. Ale wcale nie jest łatwo zasypiać, gdy ma się zupełnie pusty żołądek. 
Znał się na tym. Wrócił do przedziału i postanowił siedzieć zupełnie 
nieruchomo dla oszczędzania energii. Kobieta kiwała się trochę i wiadomo 
było, że i ona niedługo zaśnie. Tak było. Patrzył w okno i próbował myśleć 
intensywnie o czymkolwiek, by tylko nie pamiętać o głodzie. O czymkolwiek 


nie mógł myśleć, bo cokolwiek nie nadawało się do zapomnienia czegoś, co 
nie było byle czym. Dopiero przy sprawach ważnych uciekł myślami od 
żołądka i jego potrzeb. Było to myślenie o Warszawie. Jeszcze raz. 
Zrozumiał, że nie chciał tam wracać, bo jego życie w tym mieście skończyło 
się jako coś ruchliwego i postępującego. Takie miał uczucie. Wiedział, że 
mógłby nawet chodzić do jakiejś szkoły, mógłby urosnąć zwyczajnie, bo rósł 
jeszcze. Mógłby tam mieszkać, jadać, sypiać... Wiedział tyle, co wszyscy. Ale 
nie miało to dla niego sensu. Dziwne. Pamiętał przecież takie dni, kiedysto 
chciało się, aby już przyszedł wieczór, potem noc i następny dzień, w którym 
miało wydarzyć się coś następnego, takie niecierpliwe dni. Wtedy 
marnowało się życie, niejako biegło się przez dzisiejszy dzień, bo miał być 
ten przyszły. Dwa lata temu na gwiazdkę dostał rower. Zimą. Jakiś facet 
przyniósł ten rower do domu. Myślał, że to od matki. Nie wspominał jej nigdy, 
że chciałby mieć rower. Już wtedy nie mówił o swoich potrzebach, nie chciał 
jej wiele zawdzięczać. Teraz wiedział, że rower matka tylko kupiła, ale za 
specjalnie na ten cel przeznaczone pieniądze od ojca. Z tych przeczytanych 
hurtem listów dowiedział się o tym. Wtedy podziękował matce i zdziwił się, że 
tak chłodno przyjęła te podziękowania. Ale już chciał, żeby ta Wigilia się 
skończyła, żeby poszedł spać. Gdy nareszcie poszedł spać, to nie mógł 
zasnąć i bardzo go to złościło. Pierwszego dnia świąt wyciągnął rower na 
śnieg i mróz z samego rana. A teraz był pewien, że takie dni już w Warszawie 
są niemożliwe. Wyobraził sobie, że dostaje w prezencie samochód. Niech mu 
tam. Wcale go to nie obeszło. Potem spróbował wysilić wyobraźnię do granic 
wytrzymałości i pomyślał, że jest właśnie koniec roku szkolnego i on, Wilk, 
idzie odebrać świadectwo, na którym mają być od góry do dołu same piątki. 
Nigdy nic takiego mu się co prawda nie zdarzyło, ale tak po cichu zazdrościł 
nieraz Rudej i paru podobnym do niej z pilności. Udało mu się wyobrazić 
sobie tę zupełną niemożliwość, ale nie poczuł radości spowodowanej 
oczekiwaniem na to pierwszorzędne świadectwo; było mu wszystko jedno. 
A tam? Tam, gdzie teraz jedzie? Dlaczego jedzie? Takie pytania sobie stawiał. 
Nawet nie wie, jak tam będzie. | czy w ogóle coś będzie. Pomyślał, że to 
dobrze, iż nic nie wie. Bo nie wie także, że tam będzie tak samó jak 
w Warszawie. Czyli że może być inaczej, zupełnie inaczej. | to jest szansa. 
Chciał żyć po prostu. Dla niego znaczyło to, że trzeba się czymś w życiu 
cieszyć. Ale cieszyć można się czymś, na czym człowiekowi zależało. Ale 
pragnął tego. Gdy był z Adamiakiem, to zależało mu na ich wspólnym 
radzeniu sobie. To już było coś! Na czym mu jeszcze może zależeć? Nie 
wiadomo. To wiązało się z tym, co zastanie i jak będzie przyjęty. Czy w ogóle 
będzie przyjęty. 

Gdn. 
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mam  odlotową 


Maskil Dzięki nim wcielicio się 

w ciągu jednego wieczoru w klika 
postaci.W sklepach „Śmieszne Rze- 
czy” można kupić plastykowe twarze 
znanych osobistości lub postaci tan- 
tastycznych, niestety cena (około 
300 tys. zł) nie zachęci przeciętnego 
Oszołoma.Nie dajmy się zrobić w jajol 
Sami wykonamy wspaniałe maski. 
Polecam zwłaszcza pomysły na: Głą- 
ba, Młota Oświeconego, Słodkiego 
Bobasa, Wampircia i Punk Dzidzię 
oraz wszystko inne co Wam przyjdzie 
do łebka.Wykonanie wprawdzie nieco 
pracochłonne, za to efekt murowany. 
Potrzebne będą stare gazety (ale nie 
kolorowe, jak na przykład nasza 
wspaniała, powszechnie ukochana) 
lub, pardon, papier toaletowy. Oprócz 
tego — klajster z mąki pszennej lub 
kiej stolarski w roztworze 10%, pa- 
pier ścierny, pędzie, farby i inne , któ- 
re wymienię. 
Papier lub gazety w małych kawał- 
kach moczymy przez kilka dni w wo- 
dzie, aż się zacznie rozłazić. Potem 
drobimy to rękami (udział nóg niewy- 
kluczony) na małe kawałki albo (w 
tajemnicy przed mamą) przepuszcza- 
my po odciśnięciu przez maszynkę do 
) mięsa. Z ROZPĘDU NIE ZROBCIE 
KOTLETÓWI 

Rozdziabany papier odciskamy 
i mieszamy z klajstrem lub roztworem 
kleju. 

Klej stolarski jednak polecamy 
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Rozstrzygnięcie konkursu 


„CO WIESZ 
O KEYBOARDZIE 
CASIO PT-480? 


6 stycznia 1992 roku w Salonie Mu- 
zycznym Konsbud-Audio odbyło się 
losowanie nagród dla uczestników 

-' konkursu 

CO WIESZ O KEYBOARDZIE CASIO 
PT-480? 

Uczestnicy konkursu z całej Polski 
wylosowali 10 cennych nagród 
— SOUNDTRAXY. Przesłaliśmy je po- 


propozycję na 


WIELKI BAL 
OSZOŁOMÓW! 


tylko tym z Was, którzy Już miell z nim 
do czynienia, gdyż nie mogę tu poda- 
wać całej technologii. To jest właśnie 
masa papierowa, ale dla ułatwionia 
Waszej pracy wystarczą paski lub 
ałki papieru gazetowego macza- 
ne w klajstrze | układane na formie. 


MŁOT 


Zaraz, ja tu gadu-gadu, a forma 
gdzie? 

Podczas gdy papier się moczy, za- 
bieramy się do wykonania formy Py- 


to nowość na światowym rynku mu- 
zycznym. Zestaw zawiera: 5 
—kasetę z piosenkami słynnych wyko- 
nawców oraz zespołów w dwóch wers- 6 
Jach — podkład muzyczny plus głos 
oraz podkład muzyczny bez głosu (dla 
śpiewających), 
— teksty piosenek w języku angielskim 
(wkładka). 8. 


SOUNDTRAX 8 


NAGRODY WYLOSOWALI: 
1. Sławomir I Radosław Szmyra, ul. Ry- 
szkl 59/50, 41-500 Chorzów 
2. Andrzej Kubasek, ul. Grunwaldzka 
19/8, 50-355 Wrocław 
3. Hanna Heleniak, Łuszczanów 44a, 
63-200 Jarocin 


10. 


ZAPAMIĘTAJ! 


€< KONSBUD 


sp.z0.0. „AŻ, 


4*|- 


4. Marcin Jacek, ul. 
64-800 Chodzież 

. Paweł Ratuszny, ul. Narutowicza 24, 
49-340 Lewin Brzeski 

.. Marcin Bęben, ul. Olszewskiego 148/3, 
Wrocław 

7. Konrad Smoleński, Głaz 12/4, 93-405 

Galewice, woj. kaliskie 

Edyta Galas, os. Solidarności 5/33, 

86-200 Rawa Mazowiecka 

9. Wioletta Kukier, Biebrza 33 m. 12, 

19-204 Bełda, woj. łomżyńskie 

Łukasz Tomiczek, ul. Lenartowicza 

14/88, 34-120 Andrychów 
Zainteresowanych keyboardem Casio 

PT-480 odsyłamy do lektury artykułu we- 

wnątrz numeru. 


Jeśli mieszkasz poza Warszawą, SOUNDTRAXY oraz różne wydawnic- 
twa nutowe Music Sales możesz zamówić przez Księgarnię Wysyłkową 
„FAKTOR”, ul. Hoża 19, 00-058 Warszawa, tel. 21-80-69. Jeśli mieszkasz 
w Warszawie, odwiedź nasz Salon Muzyczny przy ul. Kruczej 6/14. 


Prof. Drewsa 6, 


spółka z 0.o., 

ul. Krucza 6/14, 
00-537 Warszawa, 
tel. 29-55-87, 
29-82-27. 
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OŚWIECONY 


Kochane Oszołomy, Czubeńki, Głupole i inne Gady! 


Ja, Kleks, którego nie wszyscy znacie, ale niektórzy jes 


Oza 74 
SŁOŃ POsPOLIry 


szczka, czyli Ryja, czyli Potwarzy, 
bowiem ma ona być karykaturą raczoj 
niż portratem. 

I NIE ZAPOMNIJCIE O WYSOKOŚCI 
I SZEROKOŚCI WŁASNEJ BUŹKI, ŻE- 
BY SIĘ PÓŹNIEJ W MASKĘ ZMIEŚ- 
CIŁAI 


SŁODKI 
BOBAS 


Najlepiej byłoby zdobyć sporą ilość 
plasteliny (bywa w dużych paczkach 
w sklepach zaopatrzenia dla plasty- 
ków) lub gliny jako tworzywa do lepie- 
nia formy maski. Kto miałby z tym 
kłopoty, niech użyje BALONU (oczy- 
wiście nadmuchanego) lub piłki (pla- 
żowej, nie futbolowej!) — a to do 
formowania Gąb Prosiakopodobnych, 
Księżycowych, Opasłych i bardzo 
z siebie zadowolonych. 

Można też użyć średniej wielkości 
miski, z której wykorzystamy tylko 
część krzywizny. 

Tworzywo, na które się zdecyduje- 
my, dzielimy na dwie części. 

Na bryłę plasteliny lub gliny, albo 
na zaokrągloną część miski nakłada- 
my pozostałą część tworzywa, for- 
mując na początek najbardziej wy- 
stające części Gęby, a to — Czółko 
cofnięte, myślą nie skażone, a to 
wypukłe, kineskopowe Czoło Prymu- 


'sa. Następnie nakładamy łuki brwio- 


we, pod nimi zagłębienia, w których 
umieszczamy Gały potrzebnej wiel- 
kości. Z boków modelujemy policzki 
lub... osłony skrzelowe (gdyby się 
komuś zamarzył Rybi Pysk), potem 
bródkę itd. 

Zwracam uwagę, że Maska nie mu- 
si być imitacją ludzkiej twarzy, bo 
Oszołom w Waszym wydaniu może 
być wszystkim, od Alexis po Szczotkę 
Ryżową przestraszoną przez steto- 
skopl 

Po nałożeniu grubszych części, 
małymi kawałkami nakładamy pozos- 
tałe szczegóły, wieńcząc dzieło No- 
sem (nle będę wymieniał rodzajów, 
by nie urazić Słonia Pospolitego i We- 
ssanego — patrz rysunki). 

Oto forma gotowa. Jeszcze ją wy- 
gładzamy i jeżell użyliście gliny, trze- 
ba ją podsuszyć z wierzchu. 


zcze pamiętają, 


SKOŃ WESSANY 


Toraz zabieramy sią do nakładania 
warstw papiaru. Dia umocnienia Ma- 
skl najpierw połóżcia bandaż lub ga- 
zą, maczane w klajatrza. Ta warstwa 
powinna ściśle przylegać do powierz- 
chni tormy. 

Na to kładźcie cienkimi warstwami 
masą papierową lub mała kawałki 
podartaj gazety maczane w klajstrza 
Tych warstw powinno być 4, 5, z tym 
że warto dać pomiędzy nie jeszcza 
jeden raz gazę (po wyschnięciu bę- 
dzie chronić maskę przed całkowitym 
połamaniem, na przykład na skutok 
pacnięcia w szczękę). 

Teraz lormę z nałożoną masą od- 
stawiamy w ciepłe miejsco. Musi cał- 
kowicie wyschnąć. Trwa to około 2, 
3 dni lub krócej (to już zależy od 
temperatury). 

Gdy maska będzie całkowicie su- 
cha, spróbujmy zdjąć ją z formy. Na 
ogół się to udaje! Można użyć noża, 
łyżki, widelca, grabi i innych ródo- 
wych precjozów! 

Po zdjęciu maski pracowicie wy- 
dłubujemy ze środka resztki plasteli- 
ny | za pomocą drobnego papieru 
ściernego ścieramy delikatnie ster- 
czące skrawki papieru, purchle kleju 
i inne zbędne nierówności. Powierz- 
chnia powinna być możliwie gładka, 
chyba że mamy pomysł na Ospowate- 
go Osiłka czy Króla Trądziku Młodzie- 
ńczego. 

Potem malujemy -maskę według 
swojego uznania najlepiej mieszanką 
plakatówek i białej emulsyjnej. Uży- 
cie samych plakatówek stwarza ryzy- 
ko zapaćkania lub rozmazania od cio- 
su sałatką jarzynową, chluśnięcia 
koktajlem, otarcia spoconą z emocji 
ręką lub od gorącego a wilgotnegó 
całusa. Inne niebezpieczeństwa to 
ulewa, nagła śnieżyca, pęknięcie rury 
u sąsiada z góry itp. 

Instrukcja dla Leniwych: Balon 
oklejamy od razu papierem z użyciem 
klajstru i gazy. Nos formujemy ze 
zgiętego kartonu lub kłębka wilgotnej 
waty. Dalej... jak wyżej. Po wyschnię- 
ciu spuszczamy powietrze z balonu 
i nadymamy się wewnątrz maski oso- 
biście. 

We wszystkich wersjach nie zapo- 
minamy o otworach do patrzenia i od- 
dychania. Warto pamiętać o tym na 
początku, umieszczając w plastelinie 
na przykład pokrywki od flamastrów 
w odpowiednich miejscach. 

Dla Bardziej Leniwych proponuję 
maski płaskie, wycięte z papieru i po- 
malowane. Ą 

Do wszystkich masek można przy- 
czepić imitację włosów lub inne nie- 
zbędne ozdoby. Resztę stroju pozos- 
tawiam Waszej inwencji, z pewnością 
nie dacie plamy! 

Zaś Zupełnie Rozieniwieni oiech 
pozostaną w domu, rozpamiętując 
straconą okazję błyśnięcia na 
WIELKIM, : 
NIEPOWTARZALNYM 
BALU OSZOŁOMÓW! 

Z karnawałowym życzeniem dobrej 
zabawy 

Wasz Kleks 


Ooh na na na na na 
Ooh na na na 
You're the whisper of a summer breeze 
You're the kiss that puts my soul at ease 
What I'm saying is 

I'm into you 

Here's my story and the story goes 

You give love you get love 

And more than heaven knows 

You're gonna see 

I'm gonna run I'm gonna try 

I'm gonna take this love right to ya 

AII my heart all the joy 

Oh baby baby please 

(Rush rush) 

Hurry hurry lover come to me 

(Rush rush) 


(Rush rush) 
| can feel it I can feel you all through me 
(Rush rush) 

Ooh what you do to me 

And all | want from you is what you are 
And even if you're right next to me 
You're still too far away 

If I'm not inside your arms 

| get dramatic baby yes I know 

But | need you | want you 

Oh man I love you so 

Och ooh 

You're gonna see 

I'm gonna run I'm gonna try 

I'm gonna take this love right to ya 

AII my heart all the joy 

Oh baby baby please 

When you kiss me up and down 

Turn my senses all around 

Oh baby oh baby 

| don't know just how or why 

But no one eise has touched me 

So deep so deep'so deep inside 

Rush 

You're gonna see 

I'm gonna run I:m gonna try 

I'm gonna take this love right to ya 

All my heart all the joy 

Oh baby baby please 

(Rush rush) 

Na na na na na na na na 

PAULA ABDUL 
Virgin America 
cło Circa Records 
1-7 Vernon Yard 
LONDON W11 2DX 


Zimowe ferie z Konsbudem-Audio 


Zainteresowanie naszym konkursem „Co 
wiesz o keyboardzie Casio PT-480?', a także 
zakupem Casio PT-480, przeszło nasze oczeki- 
wania. Młodzi muzykomani wraz z rodzicami, 
ich dziadkowie, ciocie i wujkowie w gorącym 
okresie przedświątecznym dosłownie szturmo- 
wall nasz Salon Muzyczny, aby kupić Casio 
PT-480 po promocyjnej cenie (która będzie obo- 
wiązywała jeszcze przez ferie), a przy okazji 
otrzymać prezent gwiazdkowy — magnetyczną 
kartę pamięci — ROM PACK. Wiele osób przy- 
słuchiwało się prezentacjom tego instrumentu 


| wanna see ya | wanna see ya get free with me 


miasteczku. 


Ma dwóch starszych braci — Nicka I Jeffa, 
którzy tronowali boks (w rezultacie Chris 
miał siedmiokrotnie złamany nos). W ogóle 
jego rodzina różniła się bardzo od innych; są 
szaleni — mówili o nich ludzie. Chris rósł 
w niej, rósł w domu pełnym matczynych 
zbiorów — najrozmaitszych pudełek, masek, 
tanich kolczyków (większość kobiet ma ich 
10 może 20 par; matka Chrisa miała ich 
ponad dwa tysiące), manekinów poubiera- 
nych w stroje z lat czterdziestych siedzących 
pośród XVlll-wiecznych mebli... 

Nie zważając na te domowe dziwności, 
Chris uczył się. Ciężka praca wkrótce dała 
rezultaty. Dostał się bowiem do ekskluzyw- 
nej szkoły, która za nieprzeciętne wyniki 
w nauce wysłała go na studia na uniwer- 
sytecie w Tokio — na historię Japonii. 

Kiedy wrócił, zdecydował iż zostanie... 
gwiazdą muzyki pop. Między 1985 a 1989 
rokiem nagrał trzy longplaye — „„Silverto- 
ne'', „Chris Isaak" | „Heart Shaped World''. 
Nie zostały one jednak dostrzeżone. Dopiero 
jedna z kolejnych piosenek „Wicked Ga- 
mes'', wykorzystana w 1990 roku w filmie 
„Wild At Heart' dokonała przełomu. Chris 
niemal z dnia na dzień dostał się na Top-40. 

Dzisiaj, tak na dobrą sprawę, w dalszym 
ciągu jest facetem, który ma tylko dwa hitowe 
single... 

Chris mieszka w San Francisco w przecię- 
tnym domu z widokiem na ocean. Kiedy się 
tam pojawił pierwszy raz, pomyślał że to 
wymarzone miejsce do uprawiania surfingu. 
Kupił sobie nawet samouczek... — Było tam 
napisane — wspomina dzisiaj — jak ćwiczyć 
w sypialni. Na przykład „teraz skocz na 
swoją deskę”, itd. No więc pomyślałem so- 
bie, że wolę skoczyć na parę innych rzeczy 
w moim pokoju i... skończyłem z tym. 

Lubi swój dom, ale najbardziej kuchnię, 
zwłaszcza kiedy w lodówce jest jedzenie. 
Bywa w restauracjach, ale nie przywiązuje 
wielkiej wagi do tego, by były to drogie 
lokale; zdarza się, że dziewczyny, z którymi 
się spotyka, mają mu to za złe. On sam jadłby 
najczęściej kanapki z sardynkami, sałatki 
warzywno-owocowe i spaghetti. 

Próbował grać w filmie, ale kariery aktors- 
kiej nie zrobił. Najpierw występował we 


Jego ojciec jest z pochodzenia Nie- 
mcem, matka Włoszką. Urodził się 26 
czerwca 1956 r. w małym kalifornijskim 


CHRISTOPHER 
JOSEPH ISAAK 


) 


fragmentach „Let's Get Lost" | „Married To 
The Mob' — w sumie nie dłużej niż dziesięć 
sokund, a ostatnio w roll policjanta w „Silen- 
ce Of Lambs'' 

Jest spokojny | wydaje sią zupełnie zwy- 
czajny, dopóki nie zaczyna opowiadać 
o mnóstwie plastykowych grzebieni, które 
wozi ze sobą po hotelach. Tłumaczy, iż 
każdago z nich używa tylko raz, a po uczesa- 
nlu sią wyrzuca... Mamusia by sią ucieszy- 
la... A poza tym nie pije, nie pali, nigdy nia 
zażywał narkotyków 

Moim Jedynym nałogiem Jost nieprze- 
rwano granie na gitarze mówi Mam 
zwyczaj wstawać o trzeciej nad ranem I śplo- 
wać. Oglądam tolowizją, ale boz włączania 
głosu, ponieważ gram na gitarze. 

| wciąż czaka na dziewczyną swogo życia 

(na podst. „Smash Mita" — br) 
Fot. 8,H. 


w Domu Towarowym SMYK w Warszawie. Do 
Konsbudu-Audio wpłynęło mnóstwo listów z za- 
pytaniem, gdzie w terenie można kupić instru- 
ment. Każdy, kto przyśle do nas list, otrzyma 
odpowiedź, gdzie najbliżej jego miejsca zamie- 
szkania znajduje się sklep z nami współpracują- 
cy. Nawet jeśli mieszkacie w małej miejscowo- 
ści, takiej — gdzie nie ma naszego sklepu 
— możecie kupować wydawnictwa nutowe albo 
soundtraxy poprzez zaprzyjaźnioną z nami 
Księgarnię Wysyłkową. ć 

Niektórzy, poza konkursowymi odpowiedzia- 


mi, nadesłali piękne życzenia, wierszyki o PT, 
barwne rysunki — wszystkim Przyjaciołom ser- 
decznie dziękujemy! 

Ferie zimowe to czas wolny od szkolnych 
obowiązków, czas dla Was. Zachęcamy zatem 
wszystkich, którzy kupili Casio PT-480 i nauczyli 
się na nim grać, aby podzielili się uwagami 
o tym instrumencie — napisali o swoich suk- 
cesach, ale i kłopotach, jeśli takie są. Postaramy 
się Wam pomóc, odpowiedzieć na listy lub 
telefony. Napiszcie też, co Was interesuje, o ja- 
kich instrumentach lub aparaturze nagłaśniają- 
cej chcielibyście przeczytać w kolejnych nume- 
rach „Świata Młodych”. Zapamiętaj! Kon- 
sbud-Audio Twoim najlepszym przewodnikiem 
w świecie muzyki! 


Najpopularniejsze gwiazdy wybrane 
przez amerykańską publiczność 
w dziedzinie muzyki — Vanilla Ice i MC 
Hammer; w dziedzinie filmu — Julia 
Roberts i Mel Gibson, a także Fred 
Savage z „Cudownych lat". Jako ulu- 
biona piosenkarka — Paula Abdul 

W sprawie Pauli gazety plotkowały 
ostatnio sporo — podobno śpiewająca 
w chórku towarzyszącym piosenkarce 
Yvette Marine stwierdziła, iż gwiazda 
nie śpiewa sama swych piosenek, 
a zwłaszcza ,,„Opposities Attract". Naj- 
pierw odpierał zarzuty rzecznik praso- 
wy Pauli, potem kiedy afera nie cichła, 
ona sama zwołała konferencję praso- 
wą. Wyjaśniła na niej, iż głos Yvette 
został zmiksowany z jej własnym, by 
całemu nagraniu nadać lepsze brzmie- 
nie. 

—Zwołałam tę konferencję — powie- 
działa Paula Abdul — mimo iż płyta 
znagraniem, o którym mowa, jest już od 
trzech lat na rynku. Jednak pomniej- 
szanie moich osiągnięć i dobrego imie- 
nia nie pozwala mi pozostać w mil- 
czeniu. 

Ostatecznie zarówno singel z piosen- 
ką „Rush, Rush”, jak i nowy longplay 
pozbawione zostały... głosu Yvette Ma- 
rine. 

Interesujący się światem gwiazd mu- 
zyki pop wiedzą, że Paula Abdul, oprócz 
występów na estradzie, uczy również 
tańca. Wśród jej uczniów byli m.in. 
Janet Jackson i George Michael, którzy 
nieraz już wyrażali jej swą wdzięcz- 
ność. Czy wiecie jednak, że Paula pró- 
bowała także nauczyć kilku kroków ta- 
necznych samego Arnolda Schwarze- 
neggera? (tb) 

Na zdjęciu: Fred Savage i Paula Abdul 
podczas uroczystości wręczania na- 
gród 


Fot. S. H. 
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Tylko w ,,Świecie Młodych”' 


Mamy nadzieję, że nasz minikurs jazdy na 
wrotkach (i łyżwach), rozpoczęty w poprzednim 
numerze „ŚM”, już wzbudził zainteresowanie. 
Przypominamy, że najlepsze są wrotki z czterema 
skrętnymi kółkami i putferem (plastykowy lub 
gumowy ząb z przodu). Jeździmy tylko po rów- 
nych nawierzchniach (beton, parkiet, astalt), co 
zapobiegnie ewentualnym upadkom. Amatorom 
łyżew odradzamy ślizganie się po zamarzniętych 
rzekach I jeziorach, gdzie łatwo o tragiczny epilog 


zabawy. 

© HAMOWANIE. Jadąc przodem na wrot- 
kach, przenosimy ciężar ciała na jedną nogę, zaś 
tę nogę, którą chcemy zahamować, wysuwamy 
lekko do przodu (wrotki ustawione równolegle 
względem siebie). Tylne kółka wrotki hamującej 
stopniowo unosimy, uzyskując w ten sposób co- 
raz silniejsze przyciśnięcie puffera do podłoża. 


WWTUĘTZ 


TANIEC DOWOLNY 


(2) 


simy do góry, dziąki czomu uzyskujomy coraz 
mocnłojsze przycińniącie końca płozy do lodu 
Nacisk kontynuujomy aż do momontu polnogo 
zatrzymania. Na lodzio pozostaje narysowana 


łyżwą kroska 

Można toż zahamować całą płozą łyżwy. Prza 
nosimy wtody ciężar clała na jodną nogą I mocno 
uginamy kolano. Równoczośnia przenosimy do 
przodu drugą nogą (kolano wyprostowano, piąta 
odkręcona na zownątrz) | opuszczając ją, przycia: 
kamy coraz silniaj wownętrzną krawądź łyżwy do 
lodu. Hamowanie ćwiczymy raz jodną, raz drugą 
nogą 

Zatrzymując się podczas Jazdy tylem, ustawia- 
my równolegle oble stopy I stopniowo przenosimy 
ciężar ciała na puffery wrotek (lub ząbki łyżow) 
Plecy proste, ręce uniesione w bok (ot. 2) 


4444: 


© „BOCIAN”. Jadąc przodom lub tyłom, 


utrzymujemy clążar ciała na wyprostowano| lowej 
nodzo, Prawą zaś zglnamy I przenosimy do góry 
tak, że stopa nogl wolnej (podniosionaj) przylega 


Nacisk utrzymujemy aż do momentu pełnego 
zatrzymania. Sylwetka wyprostowana, ręce 
wzniesione do boku (fot. 1). 

W odmienny sposób zatrzymujemy się podczas 
jazdy przodem na łyżwach. Można hamować 
przyciskając do lodu koniec łyżwy. Ciężar ciała 
przenosimy na jedną nogę, natomiast tę nogę, 
którą będziemy hamować, wysuwamy wypros- 
towaną do przodu (stopy ustawione równolegle 
względem siebie). Czubek łyżwy stopniowo uno- 


do kolana nogi pracującej. Sylwetka wyprostowa- 
na, ręce uniesione w bok. Staramy się jak naj 
dłużej utrzymać tę pozycję (fot. 3) 
© PRZYSIAD NA DWOCH NOGACH. 
Podczas jazdy do przodu lub do tyłu ustawiany 
stopy równolegle | uginamy nogi (kolana blisko 
siebie). Ręce wyciągamy do przodu na wysokości 
talii, plecy proste, wzrok skierowany do przodu 
(fot. 4). Najpierw ćwiczymy półprzysiady, stop- 
niowo przechodząc do przysiadów. 
© „TUNEL”. Uczestnicy zabawy dobierają 
się parami. Poszczególne dwójki ustawiają się 
jedna za drugą. Chwytamy się za dłonie i podnosi- 
my je wysoko do góry. Splecione ręce utworzą 
tunel, pod którym w przysiadzie przodem lub 
tyłem wszyscy po kolei będą przejeżdżać. Po 
wyjechaniu z tunelu należy poczekać na swojego 
partnera, aby wspólnie — podając sobie ręce 
— odbudować tunel 
Ciąg dalszy minikursu w następnym numerze 
RENATA TCHÓRZEWSKA 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


RYBIA ZEMSTA 


— Witam Was z niejaką pewnością, 
że ten wieczór okaże się jeszcze 
gorszy niż poprzedni, naśmialiśmy 
się już dosyć! To nie pora na żarty! 

— Nie lubicie mnie słuchać? Nie 
szkodzi. Otóż poszedłem ja do FISH 
SHOP i pytam Lorda Ekspedienta: 

= Macie może złotą rybkę? 

Ten wzruszył ramionami I mruknął: 

— Niechodliwy towar. Spróbuj pod 
grubą kreską, może jeszcze coś zo- 
stało z rewindykacji po starej zało- 
dze. 

Nie wiem, co to za ryba ta rewin- 
dykacja, więc na wszelki wypadek 
obejrzałem się wokół i wołam: 

— Najzłotsza rybeńko! Do mnie! 

Coś zaszumiało, coś zapluskało 
i gdzieś spod lady wypełzła szarozie- 
lona, duża, co tu kryć, odpychająca 
rybia postać. 

— Kawaler życzenia pewno posia- 
da? 10 z przeszłej bajki. Teraz jest 
inaczej: życzeń nie spełniam, funduję 
prezenty, chcesz, to bierz, a jak nie... 

Musiałem wpaść jej w słowo, bo nie 


KABARYBIK 


prowadzi Miki Sadysta, w skrócie MikS 
ŻMIRŁACZ 


Słuchaj, wierna załogo, bo zapytać was mogą, 
Kędy się zwierzynę osacza > 

O pięć znaków. Z tych znaków pozna każdy z junaków 
Prawdziwego jak złoto żmirłacza. 

Przejdźmy jeden po drugim. Pierwszą ważną oznaką 
Posmak mdły i wodnisty, lecz chrupki, 

Niby surdut, co w pasie ciasny, w smaku wszelako 
Jest jak błędny ognik maciupki. 

Późno wstaje z barłogu: to po wtóre. Przyznacie 
Że to chyba lekka przesada, 

Gdy śniadanie o piątej, przy wieczornej herbacie, 
Obiad zaś nazajutrz się jada. 

Spowolniona reakcja na żart jest u żmirłaczy 
Trzecią cechą. Na celny strzał żartem 

Odpowiada westchnieniem głuchym jak krzyk rozpaczy, 
Na kalambur spojrzeniem upartym. 

Kąpielowa machina, którą wlecze za sobą, 
To też objaw natury żmirłaczej, 

Tudzież wiara, że jest to dla pejzażu ozdobą. 
Wolno sądzić o tym inaczej. 

Piąty znak: to ambicji silny przerost. Następnie 
Poszczególne opiszę rodzaje, 

Wyróżniając pierzasty, co gryzie podstępnie, 
| wąsaty, co drapie i kraje. 

Zwykły żmirłacz nie kąsa, jeśli go nie rozgniewasz, 
Lecz zdarzają się czasem tak zwane 

Bubołaki... 

Lewis Carroll 


— Nie spodobał mi się ten stwór, 


KRZESŁO 


Siadłem na krześle od niechcenia, 
Wiedząc, że krzesłu brak siedzenia. 
Nóg ni oparcia też nie było, 

Ale siedziało się dość miło. 


— Też nie 
dla mnie 
mebel. Na- 
tychmiast 
podarowa- 
łem go kum- 
plowi od ser- 
ca, Jasiowi. 
Przyda mu 
się. A Dola- 
rowa Rybka 
dała mi 


KLUCZ 


Oto klucz jest do królestwa, 

A w królestwie miasto jest tam, 

A w tym mieście jest dzielnica, 

Wtej dzielnicy jest ulica, 

Przy ulicy domek stoi, 

A w tym domku jest pokoik, 

W pokoiku tym jest łóżko, 

Na tym łóżku jest poduszka, 

Na poduszce stoi koszyk, 

W tym koszyku leży grosik. 
Teraz na pamięć się ucz: 

Grosik w koszyku, 

Koszyk na poduszce, 

Poduszka na łóżku, 

Łóżko w pokoiku, 


Pokoik w domku, 
Domek przy ulicy, 
Ulica w dzielnicy, 4 
Dzielnica w mieście, 
Miasto w królestwie, OŁ 
A od królestwa ten klucz. 
— Chciałem sobie zostawić ten dar, 
ale zrobiło mi się nagle ża! wszystkich 
sierotek, co z przylizanymi włosami 
przemykają się po kątach, więc rzuci- 
łem kluczem w sierotki, co mi tam, 
niech mają... Oj, chyba zmienił mi się 
charakter, tylko nie wiem, czy wraz ze 
zmianą charakteru trzeba zmienić przekonania i nazwis- 
ko? Nie zdążyłem przemyśleć tej kwestii, kiedy Dolarowa 
wręczyła mi coś, czego zupełnie nie było, i powiedziała: 
— No, wystarczy kawalerowi na całe życie! To nie 
istniejąca chusteczka do ocierania łez z niebyłego śmie- 
chu. 
— No, | co ja teraz mam zrobić? Komu to sprzedać? 
Pomóżcie!!! 
Ponieważ chór wczoraj fałszował, a ja solo nie chcę 
i nie potrafię, śpiewania dziś nie będzie! Za to każdy 
z Was może sobie w$brać i zabrać do domu 


PREZENT OD DOLAROWEJ RYBKI 


Wybierz jeden z przedmiotów i zajrzyj na str. 16. 


Chcesz dostać autograf, najnowsze wiadomo- 
ści oraz zdjęcia SWOJEGO IDOLA? 
Wyślij swój adres, a otrzymasz katalog zawie- 


rający najnowsze adresy 


autoryzowanych 


PROSPEKTY 
SAMOCHODOWE!!! 


Chcesz otrzymać za darmo wspaniałe pro- 
spekty, naklejki i inne materiały firmowe 
koncernów samochodowych? 

Wyślij swój adres, a otrzymasz za zalicze- 
niem pocztowym katalog MOTO-FAN zawie- 
rający adresy firm produkujących samocho- 


lubię gróźb. 

— Chwileczkę, a co z kolorem? 

— (o, kawaler wczorajszy? Dolaro- 
wa jestem, złotego dziś nikt nie nosi. 
Bierzesz moje fundacje czy nie? 

Cóż było robić, skinąłem głową 
i jako pierwszy podarunek zmateriali- 
zował się 

a 


więc szybko przekazałem go mojej 
Pani od Polskiego. Ona będzie już 
wiedziała, co z nim zrobić! Drugim 


prezentem było 


Rys. SZARLOTA PAWEL 


FAN-CLUBÓW GWIAZD: muzyki, filmu, sportu 
oraz wzory listów w języku angielskim i niemiec- 
kim, które pomogą Ci w otrzymaniu upragnio- 
nych materiałów. 
MUSIC NEWS 
PO BOX 134 
41-300 Dąbrowa Górnicza 


dy (osobowe, ciężarowe, motocykle) i wzory 
listów gwarantujących ich otrzymanie 
Twój adres weźmie udział w losowaniu 
roweru marki BMX. 
„HORAT” 
41-300 Dąbrowa Górnicza 
skr. poczt. 134 
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ZADANIA PREMIOWANE 
NR 935 


Wystarczy rozwiązać przynajmniej jedno za- 
danie, aby wziąć udział w losowaniu 10 nagród 
po 50000 zł. Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni 
od daty tego numeru pod adresem: „Świat 
Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warsza- 
wa, „Zadania premiowane nr 935". 


KRZYŻÓWKA 
MOZAIKOWA 


Odgaanięte wyrazy wpisz do diagramu tak, 
aby w każdym polu trójkątnym znalazła się 
jedna litera. 

POZIOMO: 1) gra w karty — łapie żaby, 2) 
liściasta główka w ogrodzie — statek Noego, 3) 
jezioro, z którego wypływa Pisa (woj. suwalskie) 
— ptak zwany także rudzikiem (przestaw litery 
w wyrazie szarak), 4) ozdobne naczynie ze 
szlachetnego metalu lub kryształu wręczane 
jako rodzaj nagrody, np. w sporcie — gatunek 
antylopy (wspak — jeden z trzech w trójkącie), 5) 
na śmieci — słodycze, 
smakołyki, 6) zamknięcie l 
przedsiębiorstwa przez 
właściciela połączone 
z masowym zwalnianiem 
pracowników w odpowie- 
dzi na strajk (przestaw lite- 
ry w wyrazie ulotka) — tyl- 
na część stopy. 

PIONOWO: 1) rurki, kola- 
nka, nitki — taniec połu- 
dniowych Słowian tańczo- 
ny w kole, 2) donosiciel, 
szpicel (pospolicie) — pu- 
dełko z blachy zawierające 
np. konserwę mięsną, 3) na 
wróble stoi w polu lub 
w ogrodzie — ...szczęścia, 
czyli odrobina szczęścia ja- 
ko konieczny warunek po- 
wodzenia, 4) wąż dusiciel 
— gatunek zająca, 5) owoc 
tarniny; tarka — młode ko- 
ta, 6) Paul, znany przed laty 
piosenkarz kanadyjski (lub 
imię dziewczynki) — w pa- 
rze z mężczyzną. 
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Odgadnięte wyrazy wpisz do dlagramu tak, aby 
w każdej kratce znalazły się wie litery. W roz- 
wiązaniu wystarczy podać, ile jest kratek z wpisa- 
ną grupą liter ER i ile z grupą ST. 

POZIOMO: 1) osobowy lub ciężarowy, 4) rodzaj 
galaretowatej leguminy (kojarzy się z dziesiątą 
wodą), 6) miejsce powstałe po wyrwaniu zęba, 9) 
część USA, np. Alabama, Nebraska, 10) ryba 
słodkowodna o smacznym mięsie, 11) budowany 
w stoczni, 12) przeżyte lata lub 100 lat, 13) według 
legendy zjadły go myszy, 14) czarnoskóry, 15) 
przekracza się go wchodząc do mieszkania, 16) 
zwierzę płci męskiej, 17) na zakupy w samie, 18) 
sterta, zwał, 19) chorągiew, 21) człowiek ułomny, 
22) szkolny kipi gwarem podczas przerwy, 24) 
drobno pokruszony węgiel, 25) zrównoważony, 
opanowany sposób bycia, 26) woń, 27) przyszła do 
woza, 28) krótkie, splątane włókna Inu lub konopi 


u 


VAMOZĄZUM. 


uzyskiwane podczas wstępnej obróbki tych roślin, 
29) miasto nad Bzurą, w woj. skierniawickim 
(skojarz z pasiakami), 30) cierpionio, katusza, 31) 
dokument stwierdzający zawarcie umowy ubez- 
pieczeniowej, 32) napad, najazd, 33) w kopercie, 
34) Monako lub Liechtenstein, 35) rzeka prze- 
pływająca przez Żelazową Wolę, 36) cecha twór- 
czości, sztuki dotyczącej wsi, chłopów. 
PIONOWO: 2) umożliwia przejście przez rzecz- 
kę, 3) tytuł dawnych władców tatarskich i mongol- 
skich, 4) rozbijanie się fal dochodzących do brze- 
gu, 5) korytarz w wiejskiej chacie, 6) ma ciemniej- 
sze włosy niż blondyn, 7) może być zrealizowany 
w banku, 8) nędzne, nieporządne posłanie, 10) 
jeden z letnich miesięcy, 11) wyrostek wymienia 
krowy, 12) utwór poetycki, 13) wynik mierzenia, 
14) zakładana zamiast krawata, 15) jedno z pier- 
wotnych pojęć geometrii, linia wyznaczona przez 
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dwa punkty, 16) latni pantofal z pasków, rzemy 
ków, 17) kumpel, 18) pomieszczenie między suli 
tem a dachem, poddasze, 20) przepływa przez 


Londyn, 21) dowcipy, żarty, 22) pracuje przy 


wykopywaniu kartofli, 23) zasadził ją dziadek 
w ogrodzie, a ona wyrosła jędrna | krzepka, 25) 
chęć do czegoś, najczęściej złego | zakazanego 
26) silna zazdrość, 27) drukowany na ostatgiej 
stronie „Świata Młodych”, 28) do silników samo 
chodowych jest nim benzyna, 29) rodzaj szpadla 
30) odwaga, nieustraszoność, 31) zakaz spożywa 
nia potraw mięsnych w określone dni w roku 
ustanowiony przez różne religie, 32) miasto w po 
bliżu Osaki (Japonia), 33) piaszczysty wał przy 
brzeżny, zamykający całkowicie lub częściowo 
zatokę, występujący na adriatyckim wybrzeżu 
Włoch (anagram wyrazu idol) 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 920 
z 98 numeru „Świata Młodych” z dnia 7.12.1991 r. 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM: Na żadnym zegarze 
nie znajdziesz wskazówek do życia. Poziomo: 
żart, drynda, pokrywka, mózg, nagar, herszt, 
awanturnik, Amazonka, pasta, rozwaga, spry- 
ciarz, krajacz, uniform, kontynent, stolica, krasa, 
krewniak, skawalanie, równik, górka, idol, róża- 
niec, krycie, żyła. Pionowo: nowela, areszt, kwota, 
Żanna, regiony, ryza, nurt, Amor, szpieg, wasale, 
narzutka, uczniak, maszkara, pokos, stado, anali- 
za, aloza, armia, randki, Newerly, Takeda, re- 
wanż, spisek, Rega, Izara, kruża, wilk, lody, nogi 


WIRÓWKA: prosię, pisklę, źrebię, diablę, cie- 
mię, plemię, siemię, książę 4 

Nagrody po 50 000 zł wylosowali 

Jędrzej Brandt — Poznań, Łukasz Jaśkowiak 
— Leszno, Marian Jodkowski — Kielce, Kalina 
Kozera — Otwock, Andrzej Kubasek — Wrocław, 
Michał Mazurek — Nowa Sól, Grażyna Nowakow- 
ska — Pniewy, Agnieszka Obłaza -—— Krzysz- 
kowice, Katarzyna Pietruszewska — Gdynia, Bar- 
bara Smolarek — Pobiedziska. 


Przestawiając litery w podanych wyrazach, ułóż 
nowe wyrazy 6-literowe i wpisz je pionowo do 
diagramu. Litery w oznaczonym rzędzie, czytane 


kolejno, utworzą rozwiązanie. 


1) KRAKÓW. 7) BANIAK. 13) FLAUSZ. 
2) TASTER. — 8) SETNIK 14) MORALE 
3) KATERA. _ 9) KOMPAS. — 15) PRALKA 
4) INKASO. 10) OPŁATA. 16) AMONIT 
5) TRZASK. _ 11) KALMAR. 17) ŁODZIE 
6) CZARNY 12) ZGRYWA. 
ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO 
NUMERU 


BIAŁA DZIURA: 4. Z LOGIKĄ NA TY: 2 
KRZYŻÓWKA MAGICZNA: takt, Amur, kula; 
traktor, start, orlę, rtęć. TAJEMNICZE DZIAŁA- 
NIA: 


353 + 247 = 600 
— + 
306 — 13 = 293 
47 x 19 = 893 


Redaguje kolegium: Grzegorz Buraklewicz 
(sekr. red.), Ewa Kosińska, Jan Orgelbrand 
(red. nacz.), Szarlota Pawel, Zdzisław Przyby- 
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Informacji o warunkach | terminach prenume- 
raty udzielają wszystkie oddziały RSW „Pra- 
sa-Książka-Ruch'” oraz urzędy pocztowe. 
SKŁAD: własny 

ŁAMANIE: Supergra! — Sp. z 0.0., Warszawa, 
ul. Wynalazek 2, tlx812375 isc, fax 43-17-89, tel 
43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Łodzi, ul. J. 
Piłsudskiego 82 


Ukazuje się od' 1949 r. 
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Wychodzi: wtorki i soboty 
Nr indeksu 35046X 
PL ISSN 0137-9321 
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La RZE 
Od razu trzeba zastrzec, że jest to film tylko dla 
tych, którzy lubią przeżyć przyjemne chwile wzru- 
szenia, obserwując dzieje miłości. „Kariera i mi- 
łość” jest melodramatem rozgrywającym się 
współcześnie w Nowym Jorku, w środowisku 
projektantów mody. W największej firmie projek- 
tującej damską bieliznę zwolniło się stanowisko 
dyrektora do spraw marketingu. Do pojedynku 
o awans staje piękna -Glynnis, ambitna przed- 
stawicielka firmy na Kalifornię, oraz przystojny 
Kyle, zięć właścicielki firmy. Tych dwoje najpierw 
bdzie ze sobą walczyć, ale szybko rywalizacja 
ustąpi miejsca prawdziwemu uczuciu, czyli wiel- 
kiej miłości. Tym bardziej, że Kyle ma problemy 
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małżeńskie, a Glynnis wciąż szuka swego ideału. 
Wydaje jej się, że znalazła go w Kyle'u, ale zanim 
film zostanie uwieńczony happy endem, Glynnis 
i Kyle będą musieli stawić czoło wielu intrygom 
i kłopotom. 

Film adresowany jest oczywiście do starszych 
czytelników „Świata Młodych”. Mogą oni śmiało 
zaprosić przed ekran telewizora swoje mamy 
i babcie. 


„Love At the Top”. Reż. John Bowab. Wyk.: Marcy 
Vosburgh, Richard Young, Janis Palge, James Ingersol, 
Robyn Milian. USA, 1982. 105 min. 


%** 

Wierzycie w potwory? Jeżeli tak, toz pewnością 
przychylnym okiem popatrzycie na „Bestię z je- 
ziora”. Film podobno opowiada historię praw- 
dziwą, która rzekomo miała miejsce w 1971 roku 
w kolumbijskiej wiosce Chimayo. Otóż miejscowe 


jezioro zamieszkuje ogromny gad, który raz po 
raz wynurza się z głębin, by rozszarpywać ludzi 
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na posiłek. Miejscowe władze oczywiście bagate- 
lizują sprawę z obawy o spadek wpływów z turys- 
tyki, jednak amerykańska dziennikarka rozpoczy- 
na śledztwo na własną rękę. Pomaga jej w tym 
wysłannik korporacji cementowej, zalnteresowa- 
nej Chimayo. 

Przesłanie filmu pobrzmiewa wyraźnie echem 
haseł ekologicznych. Jednak jest to przede wszy- 
stkim kolejny horror o potworach. Oszczędna 
realizacja odbiła się, niestety, na poziomie efek- 
tów specjalnych, a potwór nie wywołuje pożąda- 
nego dreszczu emocji. Amatorzy horrorów może 
jednak będą usatysfakcjonowani, resztę zainte- 
resuje udział w filmie Jima Mitchuma, syna Robe- 
rta, wielkiego gwiazdora Hollywoodu. 


„Beast from Beyond". Reż. Kenneth Hartford. Wyk.: 
Jim Mitchum, John Carradine, Tony Elsier, Phil Carey. 
USA. 81 min. 

Skala ocen: 
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PREZENTY OD DOLAROWEJ RYBKI 
Rozwiązanie psychozabawy ze str. 14 


TWÓJ WYBÓR OKREŚLA 
TWOJĄ PRZYSZŁOŚĆ. 


A.Jeśli wybrałeś(-aś) grzebień do jedwabistych 
włosów, oznacza to potulność I łagodność cha- 
rakteru. Zostaniesz pantoflarzem (pantoflarką), 
chyba że połamiesz grzebień na starych dow- 
cipach. 

B.Parasol do oglądania gwiazd podczas rzęsis- 
1ej ulewy posłuży ci jako tarcza ochronna przed 
ratami życia. Jesteś praktyczny(-a), zbijesz ma- 
Jątek i wszystkie szklanki żony (męża). Gratula- 
cje od MikSa. 

C. Specjalna patelnia do smażenia jajecznicy 
Jest przedmiotem niezbędnym każdemu czło- 
wiekowi obdarzonemu wyrobionym smakiem. 
Jeśli takowego nie masz, będziesz go musiał(-a) 
sobie wyrobić, co zajmie ci tyle czasu, że na nic 
innego go nie wystarczy. 

D.Nożyczki do eleganckiego manicure niezbęd- 
ne są każdemu biznesmenowi. Gwarantowane 
powodzenie w interesach. Dziewczynom zaś 
zapewnią szczęście w miłości. | dużo dzieci. (h) 


